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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję •
We LWOWIE bióro administracji „Gaiety Nar.* 

n l i e a  K o p e r n i k a  1. 5 .  Ogłoszenia 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Mar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 1 Parts, Otto 
Haas w Wiednia, (Haasenstein At YorlerJ nr. 10 
WalfischgasBe, A. Oppelik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Sciler- 
statte nr. 2., Henr. Sobalek, I Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile,.22, w Hamburgu pp. 
Haaeensłein et Yogler, i GF.. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman ef Fi Bndler Senatorska 
22, W. Kukliński w Kraków.,,.

OGŁOSZENIA przyjmują się ś opłatą 6 ent. od 
miejsca objętośoi jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  w rn b r y e e  „N a d es ła n e*  
2 0  » . o d  wiersza.

L W Ó W  d. 12. sierpnia.

(Domniemywania w celu zjazdu w lach. — Głosy 
prasy o zjeździe cesarzy w Ischl. — Mityng Mło- 
doczechów. — Ruch ' fborozy w Wielkopolace. — 
Wojna między dziennikami Anglii i Niemiec 1 po

wodu wyniku konferencji londyńskiej.)

Domyślano się, że zjazd ceBarza niemiec
kiego i austrjackiego w Ischl, miał na cela 
przedłużenie przymierza, którego termin kończy 
1 ię w bieżącym roku. Tymczasem z Berlina 
prostują tę wiadomość, oświadczając, że już w 

rzeszłym roku przedłużone zostało przymierze 
austro-niemieckie na nowe pięciolecie. Lecz jeżli 
nie przedłużenie przymierza, to zawsze jakaś 
polityczna, ważna sprawa musiała być trakto
waną w Ischl, skoro cesarz austrjacki powołał 
tam Kalnokyego i Tiszę, a cesarz niemiecki 
ambasadora niemieckiego w Wiedniu, księcia 
Reuss, i ci między sobą odbywali konferencje i 
ni ali dłuższe audjencje u obu cesarzów. A 

musiał rezultat tych znoszeń się być w końcu 
dla obu stron zadowalniający, skoro z początku 
zapowiadano jeszcze w najbliższym czasie zjazd 
ks. Bismarka z hr. Kalnokym w Gastein, a po
tem tę wiadomość odwołano, dodając, że już nie 
zachodzi potrzeba tego zjazdu.

Rozbijają sobie dzienniki głowę, jakie spra
wy były na zjeździe w Ischl traktowane i za
łatwione między obu dworami Stawiają różne 
domysły. Ale dyplomacja nie lubi odsłaniać 
swych rokowań i dopiero po dłuższym czasie, 
Cdy skutki rokowań w pewnych faktach wy
chodzą na hw, świat dowiaduje się, gdzie i co 
ułożono między dyplomacją.

Tak i co do zjazdu w Ischl są teraz same 
tylko przypuszczenia a najprawdopodobniejsze 
są te, fctóre się opiei ją 1 stanie obecnych 
spraw i stosunków w Europie. Między temi z ś 
sprawami góruje obecnie sprawa egipska, któ
ra po rozbiciu się konferencji londyńskie’ W 
nową weszła fazę. Anglia odrzuciła wszystkie 
pr»j.At“ i uwagi innych mocarstw, i postano
wi a nie oglądając się na żadne mocarstwo, na 
własną rękę uporządkować stosunki egipskie 
lub, co to samo znaczy, usadów5* się stale w 
Egipcie, i opanować stale kanał 3uezki. Natu
ralną jest więc rzeczą, iż główne mocarstwa e- 
uropejskie muszą się porozumieć między sobą, 
jakby wykonaniu tego planu przez Anglię za- 
pobiadz można. Już i tak Anglia samowładnie 
panuje na morzach. Usadowiwszy się w Gibral-

* Jłaloia, -faet r ii*. ! irń lioir o urn
c l  c i . .  n* brzegach egi nie poBiada piędzi

panowanie uznchwaliło 
%  pma* *® nie m°S%c na konferen
cji londyńskiej przeprowadzić swego projektu,
2tam?rnn4 ^ ml J mocarstw i nad wnio- 
tah!v «nnińh ^1C1̂ CeH11 Innych» przeszła w bru- 
t r n f L ?  d  dziennego, grywają*
konfere <y Był to jakby policzek wymierzony 
mocarstwom, a jak dalece uczuto ten postępek 
Angin, świadczą nieprzyjaźue jej i wysokim 
stopniu artykuły półui'zędowych dzienników 
Niemiec, Francji, Moskwy i Austrji. Jeśli to
czyły się jakie rokow  iia ważniejsze w Ischl, 
to niezawodnie najgłówniejszym przedmiotem 
musiały być następstwa zerwania konferencji 
lepdyńsk ej przez Anglię.

Kou ypentalne no, _r»twa już nieraz były 
w antagompie do Ąngfii, ale nigdy się nie 
zdarzyło, a )y. niektóre x- *c 5arsts nie stanęły 
po stronie Angin. Napclepn pierwszy 
jpi siłami starał się wszystkie mocarstwa znie
wolić do solidarnego popierani? jego polityni 
atitiangielskiej. W tym celu , nawet w ojny* -i- 
leimował przeciw mocarstwom, które nie chcia
ły wystąpić przeciw Angli. Ostatnią była wy- 
Sawa na Moskwę. I nie mógł doprowadzić rze- 
cjy  do wytkniętego celu. Śród tych usiłowań 
opadł, nie dopiąwszy celu Zawsze Anglia zdo- 
*5* niektóre mocarstwa przeciągnąć na swą
iU'onę‘ . . . ...

Tymczasem teraz najfatalniej dla Anglii 
kształtują się kontynentalne stosunki europej
skie. Anglia nie ma żadnego mocarstwa za so

bą, lecz wszystkie przeciw sobie. Wysuniętym 
naprzód, atakującym pionem była Francja na 
konferencji londyńskiej, lecz dlatego tak śmiało 
atakowała, bo wiedziała; że ja Niemcy a za nie
mi inne mocarstwa popierają.-

Prawdopodobną zdaje się rzeczą, że teraz 
kontynentalne mocarstwa muszą między sobą 
ułożyć się o plan postępowania dalszego wobec 
Anglii. A że główną podstawą środkowo-euro- 
pejskiego przymierza są Niemcy i Austrja, więc 
zapewne będą te oba mocarstwa tworzyć kry- 
stalizacyjny punkt przymierza anti-angielskiego. 
Już teraz douoszą, że Niemcy a tuż za niemi 
Austrja sainterpelowały gabinet angielski o 
sprawę wynagrodzenia szkód ich poddanym, 
poniesionych bombardowaniem i spaleniem Ale- 
ksandrji. Można być pewnym, że takie interpe
lacje i zastrzeżenia nastąpią po każdym kroku, 
jaki Anglia uczyni w Egipcie. Są i będą to 
strzały forpocztowe, ostrzegające.

Zjazd cesarza austrjackiego i niemieckiego 
w Ischl rozmaicie dzienniki komentują. Półurzę- 
dowy Nemeei utrzymuje, że przymierze austrja- 
cko-niemieckie zostało na dalszych sześć lat 
przedłużone. Na to odpowiada berlińska Post 
że wiadomość podana przez Nemset uie jest u- 
rzędową, ale w kołach najlepiej poinformowa
nych utrzymują, że przymierze na długie lata 
jest zagwarantowane. Dzienniki paryskie po- 

zieliły się c do zjazdu w Ischl na dwa obozy: 
jedne z 1 epub f ~ue fran5aite na czele nie mogą 
ukryć swego niezadowolenia z powodu zjazdu i 
rzucają się na AuBtrję, drugie zaś, a tych jest 
więcej, przyjmują fakt ten z należytym spoko 
jem Republiąue frangaise opisuje, jaki strach 
miała Austrj„, kiedy Moskwa zbliżała się do 
Niemiec, i jak nagle z przyjacielskiego zjazdu 
dwóch monarchów wywnioskowano, że wszystko 
jest jak najlepiej.

„Niewiele potrzeba, , by Austrję zaniepokoić, 
pisze R ep.fr., a jeszcze Mniej, aby ją uspokoić. 
Nie do Uwierzenia, jak Austrja jest przekonaną 
o swej słabości; ks. Bismark raz jej pochlebia, 
to incwu obfaża, a zależy to od tego, w jakim 
jest humorze “ Przesada szowinistycznego dzien
nika francuskiego zanadto jest widoc.aą, aby 
można powyższe zdanie brać na serjo. Z głdfaow 
przeciwnych wymieniamy National paryzki, któ 
ry pisze, że gwarancja pokoju, będąca skutkiem 
zjazdu w Ischl, zarówno jest pożyteczną dla 
Francji jak i dla obu państw sprzymierzonych. 
Że nie u&leży lekceważyć poparcia środkowej 
Europy, dowiodła tego konferencja londyńska.
Utrzymanie tróiMwaęskieeo przymierza jest dla 
Francji Koniecznością, każdy ouniru. u.— 
między temi mocarstwa’*”  •aum *oy P ityczną 
konstelację Europy; . : „orzystną obecnie dla 
polityki kolonialnej.

Dnia 10. bm. w niedzielę odbyli młodoczesi 
na Górze w Lipie zgromadzenie, w którem 
wzięło udział 2.000 osób. Z Pragi przybyło do 
200 uczestników, w liczbie tych posłowie Til- 
szer, Gregr i Herold. Zgromadzenie zagaił pre
zes lipowskiego stowarzyszenia politycznego, i 
przedstawił jako przedmiot narady wniosek 
Ewiczali, poczem zabrał g poseł lipowskie
go powiatu TiLzer. Podniósł. 011, że wniosek 
Ewiczali ma wielką doniosłość■ nie tylko dla 
Czech, ale i dla całej Austrj" Klub sejmowy 
czeskich posłów w zeszłym roku zajmował się 
t; u wnioskiem, który został przyjęty wszyst- 
kiemi gło un' przeciw dwom, Riegerai Zeitham- 
mera. % wniosek dotychczas przeprowadzę y 
me zoijfta temu' winien jest klub posłów z wię- 

» !* . ,V08ł°wie ci uważali za nięzgo-
izać do IsełMia,V> abJ rodxic6w *mu-
Mowę. i v a  '
sprawiedliwy i słnszny jeżel 
wolno dzieci kalec yć cieleśnie*1, to powiMa£tn?eń 
ustawa przeciw morału* . i f e a l f h & S f f i  
go pokolenia. Wniosek Ewiczali *ii< jest howy- 
przed dwudmestu laty postawił Wen-el podo
bny wniosek w sejmie, ale został on wówczas 
odrzucony przez niemieckich posłów. Eiedy ro

ku zeszłego czeski klub Rady państwa obrado
wał nad nowelą szkolną, i Ewiczala wystąpił 
z swym wnioskiem, prezes klubu, Rieger, ode
słał go do sejmu. Dalej wspomniał, że kiedy w 
klubie sejmowym poseł z większych posiadłości 
hr. Clam-Martinitz roku zeszłego postawił wnio
sek, aby język niemiecki w czeskich szkołach 
średnich zaprowadzić jako przedmiot obowiąz
kowy, czescy posłowie domagali się przedo- 
wszy8tkiem przeprowadzenia wniosku Ewiczali. 
Dwóch tylko posłów byłę temu przeciwnych. 
(Głosy: Eto taki ?) T i 1 s z e r odpowiada na 
to. „Jednym z nich jest Zeithamer. (Głosy: 
Hańba mu!) Mówca zakończył swoją mowę we
zwaniem, aby wyborcy urJęgftli na posłów, że
by przeprowadzili wniosek Ewiczali. Szlachta 
zrozumie nareszcie położeni, rzeczy, i me ze
chce, aby ją napiętnowano, jako wrogów 
ludu czeskiego. Pamiętajmy, skończył Tilszer, 
że niedawno poseł Bareuter wyrzekł te słowa : 
„Czesi pragną zgody, ale my Niemcy jej nie 
chcemy, będziemy więc ciągle walczyć, albo zgi
niemy. (Głosy: A więc niech giną Niemcy.)

Pewien wyborca z Eolina przypomniał, że 
szlachta czeska w XV. wieku nie wstydziła 
się czeskiej mowy, ale obecna t zw. history
czna szlachta nie żywi dla narodu dobrych za
miarów, a wniosek Ewiczali ma ją zgubić. Lud 
czeski chce mieć kierowników demokratycznych, 
a nie feudalnych.

Gregr wystąpił namiętnie przeciw „Schul- 
vereinowi“, który chce Czechów wynarodowić i 
dąży do Pms. Jeżeli kuplerki, które uwodzą 
dziewczęta, bywają karane kryminałem, dlacze
go niema ustawy przeciw kuplerom niemieckie
go „Schulvereinu ?* Dzieci-czeskich robotników, 
uczęszcz ące do szkół nietpieckich, obdarte z 
miłości ojczyzny, stają się anarchistami, włó
częgami i petrolejnikami. Jeżeli Czechy zosta
łyby zgermanizowane, natenczas mogłyby zo
stać oderwane od państwa ąnstrjackiego 1 przejść 
pod inne berło. Gregr zakończył słowy: „Niech 
nas broni nasz władca, niech broni narodowo
ści czeskiej, aby kiedyś Czesi mogli bronić pań
stwa w potrzebie."

Zgromadzenie przyjęło rezolucję wzywającą 
posłów, aby przeprowadzili rniosii: Ewiczali i 
st —ali się n rządu, który popie ają, aby poło
żył tamę knowaniom niemieckiego „Schulve- 
reinu."

Z kroniki r chn wybcj-citego w Wielkopol- 
ce zapisujemy, że komitety kilku okręgów wy

borczych udał* się do ks. bisknpa Janiszew* 
sf- '—  Ljjrnihą, aby saćhc^M przyjąć mandat
mnienie owych czasó z, a, 4y to potężną _ wy
mową swoją trzymał na wodzy przeciwników 
sprawy kościoła i narodu. Odpowiedź na te 
prośby i pytania wypadła jednak odmownie. 
Es. biskup Janiszewski oświadczył z żalem, że 
położenie jego nie pozwala mu „korzystać z za
szczytnego dowodu zaufania i mandat przyjąć."

Również nie przyjmuje mandatu nestor na
szych uczonych August hr. Cieszkowski, z po
słów zaś dotychczasowych nie przyjmują man
datu : dr. Roman Eomierowski, Stefan hr. Ewi- 
lecki, StaniBław Eurnatowski, dr. Witołd Ska
rżyński, Hipolit Tarno, Marceli Żółtowski — a 
więc z 12 posłów Wielkopolski połowa. Pozo
stają jako kandydaci gotowi dalej urząd posel
ski sprawować : Kazimierz Chłapowski, Stani
sław Chłapowski, ks. dr. Jażdżewski, Teofil 
Magdziński, Leon hr. ftkórzewski, Ferdynand 
ks. jtadziwiłł.

Zebrania przedwyborcze odbywają się we 
wszystkich okręgach.

Fiasko konferencji lordyńskiej, iako fiasko 
samo przez się nie może być przyjemnym dla 
Anglii wypadkiem; cóż dopiero gdy do niego 
się dołącza niczem niezbity fakt, że ta dumna 
Anglia, licząca zawsze na potęgę i wpływ swój 
polityczny, njrsała się nagle zupełnie odoso- 
żeniu.* 1 W najPr iykrzej8»m w Egipcie poło-

Cios tteu ta irdzięcza madstone żelaznemu

kanclerzowi, który dowiódł tu, j« c  zawsze nad 
zwyczajnej zręczności, połączonej z doskonałem 
ocenieniem charakteru stosunków jednych mo
carstw do drugich i ich aspiracyj. Wyborna gra 
na strunach tych interesów, które Gladstone za 
lekko może być traktował, połączona z rzeczy
wistą potęgą dowiodła, że Niemcy mają dziś w 
ręku klucz, którym sprawy Europy otwierać i 
zamykać mogą.

I oto wybuchła wojna na papierze między 
Londynem i Berlinem. — Dzienniki angielskie 
przybrały ton dumny — mówią, że Niemcy je
dynie tylko neutralności Anglii zawdzięczają 
Alzację i Lotaryngię i że i dziś Anglia ma do
syć w ręka środków do oderwania od Niemiec 
tej drogiej tak dla nich zdobyczy. Naturalnie 
dziennikarstwo niemieckie nie milczy ze swej 
strony, śmieje się z tych pogróżek i może rzn- 
cić jako odpowiedź na nie, do pewnego jednak 
tylko stopnia stosowne stare: vana sine viribus 
ira, próżny gniew bez sił.

Mamy więc na papierze wojnę między An
glią i Niemcami, to jest między w i e l o r y b e m  

n i e d ź w i e d z i e m ,  używając porównania 
samego żelaznego kanclerza, gdy mówił o mo- 
żebnej walce między Moskwą a Anglią.

Do wojny, w której co innego by się po
lało, niż atrament, nie dójdzie, ale wieloryb, 
ażeby miał spokój i mógł wyjść z niedogodnego 
położenia zrozumie, że jeżeli chce pożerać, to i 
dla drugich coś, choćby z żalem, dać trzeba.

Anglja sądziła, że Francję zawsze ma w 
ręku, że aljansem z nią silna, długo dominować 
będzie nad sytuacją europejską—dzisiaj i Fran
cja się wyślizga. Opinia jej po rozbiciu się lon
dyńskiej konferencji zmieniła się i zupełnie 0- 
bróciła się przeciw Albionowi. Pytanie, woła 
prasa francuska, czy armie wychodzące z Tu
nisu i Indyj nie zetrą się, walcząc o kraj, który 
dziś sobie przywłaszcza Anglja bez względn na 
Europę, z której niezgody korzysta. Niezgody 
mogą się skończyć, niech Anglia o tern pa
mięta!

Sprawy kolejowe.
P. Pichler członek, komisji minsterjalnt, . 

dyrektor kolei Łupkowskiej, oddawszy na pod
stawie statutu organizacyjnego urzędowanie ko
misji ministerjalnej w ręce p. Czedika prezy
denta kolei państwowych, przesłał okólnik do 
swoich podwładnych, w którym zawiadamiając
0 rozwiązaniu komisji ministerjalnej, dziękuje 
wszystkim za poparcie i gorliwość w służbie, z 
uznaniem, ^ > „ / i ^ ł g ^ t o ^ a j^ ia c h rii 
dnicy i służba kolei Albrechta, Dmestrzańskiej, 
Tarnowsko-Leluchowskiej i granicznej Moraw
skiej ; — zaseła on serdeczne pozdrowienie 
wszystkim podwładnym i wypowiada głębokie 
przekonanie, że przy połączeniu rzeczonych ko
lei z ogółem kolei państwowych zyskają oni 
korzyści, jakich tak wielki zarząd użyczyć może, 
a zyskać je powinni ze względu na niezmordo
waną i wierną słnżbę, którą się dotąd oaszcze-
gólniali. . . .  . ,

Niechaj nam wolno oędzie zrobić to poró
wnanie okólnika samorz* ci holei 
wych z osólnikiem p. Pichlera. _ Podczas gdy 
p. Czedik w swoim o i  ilniku bawiąc się sam w 
politykę, zakazuje podwładnym zajmować się 
polityką i zaleca im li tylko politykę kolejo
wą, nnosi się nad centralizacją zarządu kolei 
państwowych uchwyciwszy w ręce prezydenturę, 
a wreszcie już przy pierwszem odezwania się 
grozi podwładnym, gdyby me zastósowali się 
do jego przekonań politycznych mówiąc, że „je- 
des Uibergreifen vird er wissen hinterzuhal 
ten"; — p. Pichler skromnie i pochlebnie wy
raża się właśnie do tej służby kolejowej w Ga
licji, która najwięcej obawy w p. Czedika bu
dzi, a w dodatku upewnia, ze tąki personal, 
jakim on rozporządzał, musi odnieść korzyści, 
chociażby w największym kompleksie.

P. Czedikowi zapewno nie pochlebia okól
nik p. Pichlera, ale cóż robić, już nie wina p. 
Pichlera w tern. Jego prawy charakter, nczynność
1 prawdziwe ojcowskie postępowanie zjednały 
mu cały zastęp urzędników i sług bez różnicy

przekonań politycznych, bo Polacy umią cenić 
ładzi prawych i są w wykonaniu obowiązków 
aż nad zbyt dokładni. Mamy tego rozliczne 
przykłady w każdym zawodzie, że umiemy roz
różnić, co jest obowiązek i karność wobec prze
łożonych, a co jest obowiązek i karność w 0- 
bozie narodowym. Jedno bez trudności da się 
pogodzić z drugiem. Cóż dopiero powiedzieć, 
gdy znajduje się nznanie u przełożonych. Uzna
nia nie szczędził nigdy p. Pichler swoim podwła
dnym i starał się o dobrobyt wszystkich. Tein 
postępowaniem zjednał sobie ogólną miłość i 
przychylność, a służba zyskała tylko na tern. 
Groźby nawet złego, zepsutego nie naprawią, 
podczas gdy postępowanie szlachetne do uszla
chetnienia przyczynia się. Z prarlziwym 
żalem więc rozstają się słudzy i urzędnicy z p. 
Pichlerem w nadziei, że przy obecnych tosnn- 
kach polityki kolejowej bardzo łatwo znów z 
nim zejść się mogą.

Często w piśmie nasze m występowaliśmy 
przeciw p. Piehlerowi, czyniliśmy to broniąc 
interesów krajn, gdy rozchodziło się o decen
tralizację kolei, od kilka miesięcy jednak naby
liśmy przekonania, że p. Pichler nsnwany jako 
współzawodnik p. Czedika nie mógł mieć n- 
działn w rozprawach przy układania statutu a 
nawet wniosków jego co do obsadzenia posad 
lepszych kr: jowcami uzdolnionymi dlatego wła
śnie nie uwzględniono, że on był wnioskodawcą.

Jest zamiarem byłych podwładnych p. Pi- 
chlerowi złożyć adres dziękczynny za jego pie
czołowitość i przychylność.

P. Pichler został w dowód oznania jego 
znakomitej działalności w komisji ministerjal
nej mianowany radcą dworu.

Z a ttftcy  pesdp Kolonii
niemieckiej w Królestwie Polakiem.

Warszawski) Dniewnik, półurzędowy organ 
nadwii iński, cyfraur udowodnił, że zdobycz 
cudzoziemców u nas w poitaci ziemi przedsię
biorstw 1 fabryk zest irioną razem wyobraża 
obszar i masę na wskróś niemiecką, równającą 
Bię przestrzeni jednej gubemii.

Oto są cyfry podane przez Dniewnik — 
wymowa ich jasna i dosadna:

„Posiadłość mniejsza liczy na Powiśla 5.433 
okazów, albo całostek obcych tak przemysło
wych jak i rolnych; ziemi pod nią znajduje 
się 540.506 mórg. rtfili,
mości ,<frpbnieigxC d0?,S5? _ „w L. ^  czów 
właścicieli 30.736, dzierzawcowl79, roDotuiKow 
31.802, razem 63.017. Z cyfr; tej pr-ypad na 
Prusaków 58.119, na Ni( iców austrjackich 
4.470 i na inne narodowości 188.

Największa cyfra drobniejszych obcokrajo
wych posiadłości przypada na gubernie piotr
kowską, kaliską i płocką. Prusacy przemagają 
wszędzie ; w znacznej liczbie znajdują się tylko 
poddani austrjaecy w gubemii lubelskiej (2'361), 
radomskiej (628) i kieleckiej (293,

W przedsiębiorstwach tej kategorji pozo
stają głównie w rękach cudzoziemców młyny, 
kuźnie i handel detaliczny.

Nie próżnują jednak koloniści po miastach. 
Niektóre z nich dzięki tej zabiegłości stały się 
prawdziwemi centrami germanizacyjuej żywo
tności. W Łodzi naprzykład znajduje 954 do
mów i de 500 zakładów przemysłowych nale
żących do Niemeów; robotników w nich 20.000, 
z nich trzy czwarte Prusacy.

Całostek większej posiadłości obcego auto
ramentu jest 1880 (folwarków 1.615, zakładów 
przemysłowych 270). Obszar grtntów przez nich 
zajętych wynosi 1,342.870 mórg; wartość do
chodzi 153 mil. rubli; właścicieli jest 1.045, 
dzierżawców 261, robotników obcego pochodze
nia przy gospodarstwie i fabrykacji jest 19.408. 
Z ogólnej cyfry cudzoziemców tej kategorji (13 
tyBięcy 714) Prusacy liczą 11.497 głów, Au- 
strjaey 1.914, inne narodowości 303. Z tej cy
fry poddaństwo moskiewskie przyjęło osób 4080, 
nieprzyjęto 9.000, podczas gdy w dziale wła
sności drnbnei stosunek obookrajówców nieuatu-

35

N A  PR O G U  S Ł A W Y .
Szkic z życia artystycznego.
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WANDĘ MŁODNICKĄ?

(Uląg dais-y.)

XVI.
Po słocie, jak to zwykł Dyva, iługe na- 

8tąła pogoda. Julkowi nic nie przeszkadr 
’ezornyeh wędrówkach na folwark, a Pi torz,

■ Jury dia w}UQej  rozrywki ten afekt kolegi 
m ed?0***’ odkrył nareszcie niezapominajkę 
* a ! r + aie, i pogardliwie ruszył ramionami* Ną* 
iista ?  Julek wyszedł do sali, gdzie miął 
ffarLLl0a* sztalggi i zapomniał nad łóżkiem ze- 
laliont, M o  coś chwilę manipulował koło me- 
zolenL p0CMm 8° z&mknął z widocznem zzdo-

chodzid druSi raz ia świat przy-
Piskor* dA°r y®1 chciaJ by Jrlkiem, — mówił 
S t v °  Lol»  zac r i j ą c ^  tie -  tak ci te 

*•> nim przepalają; aż *azdroś6 po-

n T i ^ e n i -  odparł Lolu. -  Stawnie 
K n  nie widS kobiecina, ale po za swoim mę- 
? u  o le li “itogo, a nami inte- siije się 
SS W te sPrawia- widywać i-

— Ależeś bystry bratku! — zaśmiał się Pi
skorz — przecie ja pierwszy mówiłem, że ona 
b^ego Dorcla woli -  no i niech jej będzie na 
zdrowie — ale nasz Julek wziął na ambicję 1 
iui grubej amunicji zażywa. Deklamuje, znosi 
kwiat? vi >:ha i zawraca oczy, ot mech was 
diabli porwą, -  zakończył machnąwszy ręk _  
tyle człowiek ma ukontentowania co się tycn 
głupstw napatrzy!

Wieczorem wesoła nasza trójka poszła na

* * t 'S m P tS S Sti już podwieczorek, głośno ich w i^  z daleka, 
usiedli tam wszyscy gwarząc o d« e£ “ " ™  
głego dnia. Po chwili sprawy &08P°4a£ P  
wołały Stawnickiego, który w ogóle nigdy 
żej nad parę minnt nie nmiał bezczynnie usi - 
dzieć. Lolo iciągną Piskorza do ogródka, aDy 
mu pomógł ałoaiyć bukiet dla bonci Liny, do 
czego uprzejma gospodyni dawno mn dał ' upo
ważnienie, został vięc Julek sam na sam z pa
nią woich myśli.

— Gzy pan już Bkońt^ył obraz do wit»Liego 
ołtarza — zapytała kobieta — bardzo jestem 
ciekawa zobaczyć go.

— Dziś właśnie ostatnie *ia nim kładłem 
dotknięcia — odparł Julek z mtymentalnem 
spojrzeniem — a cała ducr >oja tęskniła do 
tej chwili, kiedy pani pie^rszej przedstawię 
dokonane dzieło moje.

— Doprawdy? zupyiałą nar ?_ie — mu
siał pan poznać, że wolę się modlić do ładnych 
obrazów.

— Zupełnie jak ja — szepnął Jnlek topiąc 
w jej twarzy ogniste spojrzenje ' trągicznym 
ruchem odgf“ ął włosy cc ~u u» cz«ło si

Bwobodnie:
— Etoś co by słyszał co pan powiaua, my

ślałby, że to prawda, a puowie żartują zwykle.
— Nigdy nie żartuje -  zawołał Julek 

latetycznie — ja który posrięciłem się w sztuce 
^poważniejszemu kierunbwi, nie nmiea i w

życiu być lekkomyślnym -  mówił szybko po- 
iflądając w ogródek zkąd się kodledzy powoli 
zbliżali. Pani może ani yzeczuwa, jaki wła
śnie pani ma wpływ stamwezy na całe moje 
życie — oto klejnot najdniszy mój łączy się 
z wspomnieniem pani — iówi* czole podając 
jej medalion. Widocznie ednak słow inlka 
chybiły efektu, był przesadny 1 uie miai into
nacji trafiającej w takich ązach do przek 'Ha
nia. Jednak Stawnicka w iy* Jdalior otwo4 
rzyła i jakby nie dowierzaą® oczom, popatrzyła 
bliżej.

-  Pfe — uwoH Ł :ę rstretem — jifc 
można takie obizydlf*'Ascl ń®81® Prjy sobie •— 
a potem wybuchając śmichem wołała — ja t  
pau mówił? że to — klejDt najdroższy co się 
z mojem wspomnieniem %c*y — a to jakim 
sposobem?— śmiała się stdecznie, śmiała się
do łez.

Już Loli i Piskorz stli obo»: i pan Teo
dor nadszedł z pokoj. a na jeszcze do słowa 
przyjść nie mogłi , ^  S1ę trzymając 
ów medalion ręce.

— Mężusiu pztrz no co pan Juljusz na 
sercu nosi — mówiły poezas kiedf xtys , 
nie mógł wyjść 1 dziwieni 1 guip™ bj ją 
tak śmieszyć mogło- Wreicie Stawnicki wziął 
klejnot z rąk żony a poparzywszy zawoła* ze 
śmiechem:

— Jeżeli bym nie wierzył,, i 4- artysą. *4 we 
wszystkiej oryginału., tp Juz teraz, mam do - 
wód — stonoga — jat |og oeham, i to ży
wa, je zcze nogami prz« nera!

Julek .erwał się jak oparzony, chwycił 
sprofanowaną świątynię swych pamiątek z rąk 
Stawnickiego, piorunujący wzrok rzucił na Lola 
i uciekł, przeklinając w duszy wszystkie śmie
jące się kobiety i wszystkich wesołych kole
gów; nikt nie miał przytomności zatrzymać go, 
wszyscy chórem się śmiali.

— Więc to pański koncept — mówiła Sta
wnicka zwracając się do Lola, który z skruchą 
się skłonił — cóż tam było przedtem?

— Niezapominajka była, łąaj ;awa pani, a to 
mi się takie pospolite wyd o, że mu włożyłem 
stonogę i ot, jak się podobał' -

— Ale pan Juljusz pewno się obrazi1 -  
zauważał kobieta — przykro mi, żo -się i*k 
nie mógł u wstrzymać od śmiechu — 1 śmie1' 
się znowu na samo wspomnienie czułej miny 
Julka z jaką jej ten klejnot podawał.

_  Chodźmy za nim — naglił Lolo towa
rzysza — znarowi się i będzie nam fochy stroił, 
trzeba go udobruchać — pani nam pomoże — 
mówił zwracając się do ładnej gosposi.

— O ja nie mogę — zapewniała kobiet, i -  
ja ile razy w życiu pana Juliusza zobaczę to 
będę się śmiać i na nowo wybnchnęła śmie
chem.

— Otoś mu się przysłużył — mówił Pi
skorz, kiedy we dwójkę wracali do dworu.

— Bo niech nie bałamuci żon co mają 0- 
chotę kochać swoich mężów — odparł Lolo go
rąco — i tobie by nie miło było, gdybyś się 
znajdował na miejscu Stawnickiegc.

— A co mi do tego — żaciu J  się tam
ten — wystarczy, ie  1} tak antycyptmdc z żon
kosiami współczujesz, a mnie zepsnłeś komedję 
‘ tyle.

Wróciwszy do domn zastali to czego naj
mniej mogli się spodziewać, oto doskonałe humo
ry. Jnlek zdobył się na heroizm dowcipnego opo
wiedzenia swej dekonfitury obu melancholikom 
co nawet ich do śmiechn pobudziło, a Kazimierz 
otoym ał list z Londynu uwiadamiający, że jego 
Otelii przyznano mad*1 zasługi. Wszysko to 
spowodowało, że Eazim.erz zbliżył się do nich,
T i b T r  1 d°l)r*e i® było razem.

^orx* niby t» gratiam radośnego wy
padku, który go skrytą zawiścią napełniał, spił 
się tego wieczora. Za to Lolo przepraszał Jol
ka,. Wjiskał Kazimierza, tańczył z bońcią Liną i 
proponował Wężykowi, aby się żenił, ale wszy
scy znosili go chętnie, czerpiąc to pobłażanie w 
r -j&śnionej twarz; Kazimiero. Dla niego je
dnak snuła się nić czaili 1 w tej pomyślnej 
sprawie — r  iiśeie pytano o cenę obraza, na 
który jest nabywca.

Ciężko było artyście myśleć o sprzedaży tej 
pracy, — tęsknił do niej a zbywanie tego 0- 
brazn wydawało mn się frymarką własnem ser
cem. Odsuwał przykrą myśl, a zdobyte nznanie 
podniosło go na dnchn i zbliżyło do lndzi. 
Wprawdzie Wężyk i dziś powtarzał pogardli
wie, że „kiep świat*, ale przekonanie o tej głę
bokiej prawdzie zachwiane było w Kazimierzu, 
świat go uznał — żył na tym świecie i tej chwi
li nie było mn źle na nim.

(D. c. n.)



ralizowanych do natoralLowanych przedstawia
się zaledwie jak 21/, do sta, co się tem tłuma
czy, że drobni cudzoziemcy koloniści przed ro
kiem 1864 osiedleni, otrzymali ziemię na wła
sność nie inaczej, jak pod warunkiem przyjęcia 
poddaństwa moskiewskiego, a powtóre, że nie- 
naturalizowani cudzoziemcy nie korzystają z 
żadnych prerogatyw w eharakterze członków 
gmin.“

Kraj w ostatnim numerze swoim poświęca 
dłuższy cenny artykuł, wywołany germańską 
powodzią na ziemie polskie, której znaczenie i 
niebezpieczeństwo udowodniła statystyka poda
na przez Dniewnik. Kraj przedewszyetkiem za
znacza, że nie uważa w Polsce niemieckiej ko
lonizacji za żłe bezwzględne, bo koloniści dają 
nam przykład pracy, wytrwałości, oszczędności, 
i powołuje się na wpływ pozytywny, jak1 ży
wioł niemiecki wywarł na lud w Polsce i Ln- 
twie; cudzoziemcy byli nauczycielam1 naszymi 
na polu przemysłu, a w końcu wnieśli kapitały 
swoje, które dołączone do wrodzonej Niemcom 
rzutkości i przedsiębiorczości, otwarły drogę 
dla polskiego przemysłu. .

Kr oj zwraca uwagę, że ludność niemiecka 
ustalająca się w Polsce, stawała się duchem i 
mową i sercem polską ̂  jednen słowem, mówi
Kraj, bilans kolonizacji niemieckiej u nas przed- 
stawia i dodatnie rezultaty*

Pozostawiamy słowo dalsze samemn Kra
jowi.

„Wszystko to stwierdzamy jak najchętniej
1 najotwarciej. Ale z tem większą szczerością 
niech nam będzie wolno wyznać, źe w ostatnich 
czasach stosunek nasz do kolonizacji niemiec
kiej, a z nim i zapatrywania nasze pewnej ule
gły modyfikacji. Naprzód zmienił się sam cha
rakter cudzoziemczej inwazji i warunki jej roz
woju. Kiedy dawniej Niemców, osiedlających się 
w Królestwie, do naturalizowania się i polszcze
nia skłaniała między inne® i potrzeba i chęć ko
rzystania ze wszystkich praw i przywilejów lu
dności miejscowej, to w ostatniem dwudziesto
lecia, od czasu zainaugurowania niemieckiej poli
tyki przez feldmarszałka Berga i kuratora Wit- 
tego (dziś już i przez Mosk. Wied. i Buś uzna
nej za szkodliwą), protegowani i faworyzowani, 
ciesząc Bię większą od nas swobodą pracy i ru
chu, nie mają najmniejszej potrzeby amalgowa- 
nia się z ludnością miejscową, lozostaią w Kró
lestwie obywatelami państwa Niemieckiego, pa- 
trjotami pruskiego autoramentu, tworząc statua 
in statu w całem, niepokojące® znaczeniu tego 
słowa. Tyle co do jakości kolonizacji — ilościo
wo sprawa przedstawia się bez porównania je
szcze najkorzystniej. Strumień płynąc spokojnie, 
zwykłem korytem, śród gór, dolin i lasów, 
wpływa dobroczynnie na temperaturę powie
trza, na urodzaj ziemi, na zdrowie mieszkań
ców. Ale niechno wystąpi z brzegów, niech roz
leje po szerokich płaszczyznach — zniszczy do
bytek i zrujnuje lndność okoliczną. Tak samo i 
z kolonizacją. Miarowy i prawidłowy jej roz
wój podnosi i wzbogaca kraj, zbyteczny i gwał
towny sprowadza wynarodowienie i wywłaszcze
nie. Wprawdzie każą nam się pocieszać, że jak 
powódź zrujnowanego jednego rolnika, użyźnia 
ziemię jego następcy, tak samo i zwycięztwo 
zupełne germanizacji nad słowiańską ludnością 
nadwiśla, wyparcie nas za Bug i Niemen w o- 
gólnym rachunku cywilizacji i kultury europej
skiej wyraziłoby się plusem — na taką jednak 
pociechę, redukującą się do wyboru przyprawy, 
z jaką mamy być zjedzeni, jeszcze nam zrezy-
duszno' w? "chacie” ' «i,— .  nam _ąie 
k»n*L lueoa, zjasno na mm iskrząeą się gwia
zdą lepszej przyszłości. Bijemy czołem przed 
cywilizacją niemiecką, gotowiśmy i nadal czer
pać z jej ożywczego źródła, gotowiśmy przy
swajać jej wzory, ale będziemy się bronić od 
jej przewagi i przemocy, miłując swoją mowę 
wiarę, obyczaj nadewszystko inne, i trzymając 
się swego rodzinnego zagonu.

Czy napływ Niemców w Królestwie prze
szedł właśnie tę linię demarkacyjną, która roz
dziela kolonizację pożyteczną od groźnej ? Opie
rając się na powyższych urzędowych cyfrach 
War8z. Dniewn. trzeba stanowczo odpowiedzieć, 
że tak. Zarzucą nam wprawdzie, że najbardziej 
jednorodne narodowościowo państwa mają także 
znakomite przymieszki obcych elementów ? Nie- 
zaprzeczenie źe tak, ale tam charakter tych 
konglomeratów jest inny. Anglia i Francja ma
ją obcej ludności po milionie. Ale cyfra ta 
względnie do ogółu lndności stanowi zaledwie
2 proc., kiedy a nas sami Niemcy wyobrażają 
5-ty odsetek, a następnie, i  co ważniejsze, cu
dzoziemcy w Anglii i Francji są to prawie wy
łącznie robotnicy, którzy nie panami, lecz nie
wolnikami są raczej miejscowego przemysłu. 
Własność, w prostem znaczeniu tego wyraża, 
rolna i przemysłowa, jest i w Anglii i Francji 
stosnnkowo prawie nietkniętą, podczas kiedy n 
nąs jest już .dziesięciną", niemieckim bogom w 
ofierze złożoną... Lndność obca zresztą w An
glii i Francji, podłng zdania statystyków, wy
pełnia tylko te szczerby (yides de population), 
które tworzą: we Francji niezmiernie powolny 
wzrost ludności, a w Anglii rokroczne, masowe 
emigracje do Ameryki...

Żeby ocenić całą złowrogą doniosłość cyfr 
Warsz. Dniewn., rozpatrzmy się jeszcze w ich 
wzajemnym do siebie stosnnkn. Najpierw, go- 
dnem jest zauważenia, że kiedy sama własność 
obca dosięgła 10 proc. własności naszej powsze
chnej, to tymczasem lndność obca, odsetek ten 
w swem ręka dzierżąca, w stosnnkn do ogólnej 
lndności krajn stanowi zaledwie, jak utrzymuje 
Waraz. Dniewn., 5 proc., co znaczy, źe cudzo
ziemcy wśród nas tworzą stan uprzywilejowa
ny, zamożniejszy i wyższy od rodzimego nasze
go dobrobytu w dwójnasób: ztąd wniosek pro
sty, że Niemcy dążą u nas drogą pokojowego 
rozwoju do zajęcia tego samego stanowiska spo
łecznego, jakie w wiekach średnich zajęli w 
- “ chuch i na Szlązkn ogniem i mieczem, a w 
iroznańskiem skombinowaaa siłą presji ekono
micznej, administracyjnej i politycznej. Powtóre, 
nowa ta arystokracja, jawiąca się śród nas li- 
czeb- J * o  5 proc., a majątkowo jako 10 proc.

dostojeństwa, podążaj p r » -  
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nie w wyłącznej pogoai za z y s fce i lubza uro
dzajnością ziemi, lecz trzyma się kupy, 
idzie ordynkiem i plecami opiera się o własne 
swoje ściany, skoro nas Waretawekij Dnie- 
tonik sapewpia, ż© cała t* upływów a 
warstwa rozsiadła się n nas, niby wedle z 
góry wytkniętego planu, niemal wyłącznie w 
zachodnich prowincjach Królestwa, jest zaś od
setkiem nic nie znaczącym w guberniach dal- 
szych, jak łomżyńska i siedlecka. Po trzecie, i 
co najważniejsze, to ustosunkowanie _całostek 
własności cudzoziemskiej do liczby właścicieli 
cndzoziemców. Widzieliśmy przed chwilą, ze 
ilość większych posiadaczy obcych jest u nas 
prawie dosłownie ta sama, co i ilość należą
cych do nich posiadłości; całkiem natomiast 
inaczej jawi się posiadłość mniejsza; tu na li

czbę 5.433 gospodarstw i zakładów, przypada 
aż 30.736 właścicieli. Nie przypuszczamy, aby 
półnrzędowy organ kraju nadwiślańskiego brał 
i mieszał cyfry różnorodne, co,, skoro prawdo- 
podobnem nie jest, pokazuje, że w obrębie po
siadłości mniejszej obcokrajowej, jedna cudzo
ziemska własność liczy u nas aż pięcia z li
chwą właścicieli, a to już chyba naocznie prze
konywa, że w niemczenia krain „słowiańskich1* 
spółka, stowarzyszenie, związek niemiecki ode- 
grywa rolę pierwszorzędną, naczelną.

Nowy proces.
Z Petersburga donoszą do W. Allg. Ztg. 

ciekawe szczegóły o procesie politycznym, który 
tam przed sądem wojennym toczyć się będzie. 
Korespondent tego dziennika pisze:

Trybunał wojskowy w Petersburgu będzie 
się wkrótce zajmował procesem politycznym, 
którego tam odd&wna oczekują. W latach 1881 
i 1883 mówiono w kołach wojskowych, że wiel
ką ilość oficerów różnych pułków i różnych 
gatunków broni, szczególniej zaś pragskiego 
pałka piechoty i kronsztackiego korpusu arty- 
lerji marynarki — aresztowano z powodu nale
żenia do partji anarchistycznej. Tym doniesie
niom waszego korespondenta zaprzeczono wów
czas ze strony urzędowej.

Obecnie pokazuje się, iż ówczśsne doniesie
nia waszego sprawozdawcy byty zupełnie zgo
dne z prawdą, ponieważ z wielkiej liczby po
dejrzanych oficerów, jedynastn stanie wnet przed 
sądem, dwaj zostali już zasądzeni w ten sposób, 
iż były chorąży marynarki Suchanów skazany 
został na śmierć przez rozstrzelanie, a porncz- 
nik marynarki Bacewicz na 18 lat ciężkich ro
bót, inni zostali wydaleni z wojska i zesłani 
na Sybir, ci zaś, którym nie można było do
wieść żadnego z podejrzeń na nich ciężących, 
zostali pod pozorem przeniesienia w słnżbie 
wojskowej wysłani ze stolicy do Amura

Już wtedy uderzyło mię, iż złamanie przy 
sięgi na wierność chorągwi tylko oficerom n 
wazane bywa za zbrodnię, oraz i o pewnych 
krokach przeciw żołnierzom nic słychać nie by
ło, acz propaganda terrorystyczna sznka żywio
łów swych częściej wśród ludu niż w klasach 
uprzywilejowanych. Bliski proces rozwiąże tę 
zagadkę, stawiając „narodników" (stronnictwo 
Naród. Woli) w stosunku do prawdziwego ludu 
w nader niepewnem świetle. W rozmaitych za
łogach i rodzajach broni — gdzie oficerowie 
starali się szeregowców wciągać do sprawy — 
wszędzie ci synowie lada, braćmi i druhami 
zwani przez narodników, odegrali rolę donosi
cieli i zdrajców własnych oficerów. Akt oska
rżenia będzie w tym kierunku zawierał wiele 
ciekawych szczegółów, które carski prokurator 
wojskowy będzie drobiazgowo rozbierał dla zre
habilitowania honoru wojskowego, mocno za
chwianego przez terrorystów.

O sposobie postępowania przy pozyskiwania 
oficerów dla celów stronnictwa, dowiedziałem się 
następujących szczegółów: „Damy“ Wiera Fi- 
gner (alias Filippowa) i Julia Kolouszinaja o- 
trzymały od komitetu wykonawczego polecenie, 
zapoznania i zbliżenia Bię jak najściślejszego do 
oficerów, którzy sami przez się ulegają pewne
mu rozstrojowi, lub też pogrążeni są w długach, 
pomijani przy awansie, albo żyją w niezgodzie 
z przełożonymi, w ogóle z oficerami, którzy sta-
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najpierw w
lej na porucznika Aschenbrennera, z pocho
dzenia Niemea, którego ojciec jeszcze został mo
skiewskim poddanym.

Aschenbrenner objął kierownictwo propa 
gandy w kołach wojskowych, a porucznicy Pod- 
gołów i Jankowicki odgrywali przy nim role 
adjntantów tej armii rewolucyjnej, składającej 
się z samych oficerów bez żołnierzy. Szkoda, iż 
proces odbędzie się przy drzwiach zamkniętych, 
również w tajemnicy pozostaną szczegóły nad
zwyczaj starannie przeprowadzonego śledztwa, 
a jednak w interesie opinii o przedmiotowości 
sądn leży, aby przynajmniej resume przewodni
czącego trybunału i wyrok dostały się do pu 
blicznej wiadomości.

Przed sądem wojskowym stanie także ter
rorysta Dentsch, wydany z Berlina, a oskarżo
ny o pospolite morderstwo, okazało się bowiem, 
iż jest wojskowym zbiegiem, gdyż zaniedbaw
szy obowiązki słnżby ochotniczej, wydalił się 
bez nrlopn za granice państwa.

miłości, jedności i zgódy braterskiej między trze 
ma narodami, naszą ojczyznę składającemi.

Dziennikarstwo krajowe z godnością, tak 
wielkiej sprawie przynależną, rozniosło rozpo
czętą pracę naszą po całym krajn, a bracia nasi 
z upragnieniem słowa miłością tchnące przyjęli, 
bo ze wszystkich stron głosy za zgodą odzy
wają się.

„Dzisiaj przy ta i wielkiej uroczystości w 
tutejszej świątyni na cześć świętej Anny, Ma
tki Najświętszej Panny, królowej Polski i pa
tronki naszej, do której we wszystkich ciężkich 
potrzebach od wieków pod jej opiekuńcze skrzy
dła uciekaliśmy się, i zawsze macierzyńskiej o- 
pieki doznawaliśmy, poparł pracę naszą ks. ka
nonik K. czynem, nauczając w świątyni pań
skiej, jaką drogą naród do swej szczęśliwości 
dążyć powinien, a my jego Boską naukę modła
mi poparliśmy, żebrząc zgody i miłości bratniej 
dla naszego narodu.

Dziękujemy tu obecnemu jakoteż po całym 
crajn rozrzuconemu duchowieństwu obu obrząd
ków za podjęcie tak wielkiego posłannictwa.

Dziękujemy dziennikarstwu krajowemu^ któ
re w duchu zgody i miłości bratniej prowadzone, 
jest apostolstwem w narodzie, za poparcie nas 
w tej pracy, prosimy o dalsze poparcie, a zara
zem błagamy najusilniej, aby korespondeucyj 
nadsyłanych mn z krajn a wynikłych z osobi
stej zemsty, nienawiści lab niezgody w dzien
nikach nienmieszczało, a jeżeli się znajdą jakie 
brudy między pojedyńczemi członkami której 
kol wiek narodowości, to je sami w domt wy 
pierzemy, nie dając prać społeczeństwa, które 
zamiast oczyszczać jeszcze więcej zabrudza.

W dniu tym znów trzy narodowości skła
dające uaszą ojczyznę, są tu obecne.

Otóż niech żyje Polska, Ruś i Litwa wę
złem braterskim związane, który , węzeł nasi 
przodkowie krwią wspólnie przelaną i łzami 
związali, wzmocnijmy ten wezeł, a święto- 
kradzka ręka niech się nie wazy, po wiekowej 
nierozerwalnej trwałości go rozwiązywać.**

Obecni rozjechali się w nadziei lepszej 
przyszłości.

Za to w dnia 3. b. m. na prażniku w Skale, 
dopełnione zostało czynem ostatnie przyrzecze
nie dane przez księdza Gnrawskiego ks k. w 
Jezierz&n&ch.

Kapłan ten obrządku łacińskiego wygłosił 
kazanie w dnia tym uroczystym w ruskiej no
wie z prawdziwem namaszczeniem, a że mówił 
z pobożnością i uczuciem miłością tchnącem do 
licznie zebranych słuchaczów obu obrządków, 
zrobiło to silne wrażenie na słuchających.

Chociaż Polak, kazał czystą mową ruską, 
przez wszystkich zrozumianą, a świątynia Pań
ska dnehem Bożym napełniona była.

Za to też po skończonem nabożeństwie, 
przyjęcie n ks. kanonika K. braterskie było, 
ksiądz kanonik dziękował ks. Gurawskiemn, 
wnosząc jego zdrowie za oddaną nsłngę bratnią 
oświadczając, że zgodą i miłością wszystkie 
przeciwności się pokone i miłość i chwała Boża 
zapanuje.

Ks. Gur&wski dziękując w długiej przemo 
wie koledze, oświadczył w końcu, że tylko w 
żgodnem postępowania duchowieństwa oba 
obrządków szczęście i moralność narodn spo
czywa. |

Byli tu znów Rusini, Polacy i Litwini, prze 
mówień wzniosłych było dużo — za dużo byłoby 
je opisywać, lecz wszystkie tchnęły duchem po
jednawczym, duchem braterskim — oby te uczu
cia wzniosłe jakismi obecni przejęci byli, od
żyły w n a s z y g i^ r ^ ie ^ a  „w „  flp fg c i e

Ks. K. przemawiając, powtórzył słowa wie
szcze w poprzedniej korespondencji w dzienni
kach zamieszczone, które jeszcze powtórzyć nie 
zaszkodzi.

Zapal miłości płomień w naszej duszy,
Natchnij nas Ojcjse twoje m boskiem tchnieniem; 
Bo jad niezgody niczem sfę nic skruszy,
Tylko miłości płomieniem!...

Głosy z kraju.
(Droga do miłości i zgody.)

Z B o r s z c z o w s k i e g o  d. 9. sierpnia.
Przed miesiącem na uroczystości misyjnej 

gr. kat. obrządku w Jezierzan&ch, podali sobie 
bratnią dłoń Polacy, Rusini i Litwini, i przy
rzekli nietylko słowem, ale i czynem iść dalej 
drogą zgody, opierając się na równouprawnie
nia, czyli miłości, równości i braterstwie.

W dniu tym przyrzekli sobie dwaj bracia 
duchowni, ksiądz Kostecki, kanonik gr. kat. o- 
brządkn, i ksiądz Gurawski, rz. kat. obrz., że 
ksiądz K. będzie miał na odpaście w Jeziorza
nach w d 26. zm. kazanie po polska, zaś ks. 
G. na praźnikn w Skale w d. 3. bm. w ruskiej 
mowie wygłoszone. Obaj duchowni wywiązali 
się zaszczytnie z danego słowa tem zaszczytniej, 
źe kazania ich wzniosłem nczneiem wygłoszone, 
tchnące pobożnością i miłością bratnich naro
dów, wielkie na słnehaczach zrobiły wrażenie, 
a licznie zgromadzony Ind oba obrządków wiel
ce zbudowany został.

Po nabożeństwie w Jeziorzanach zeszli się 
duchowni obu obrządków n ks. Gtarawskiego, 
gdzie przy iczcie zasiadła snów trójca: Polacy, 
Rudni i Litwini, między nimi także książę lit  
on Sapieha.

Po prawdziwie braterskiej pogadance wniósł 
gospodarz zdrowie księcia Sapiehy, za które 
książę podziękował.

Następnie zdrowie ks. kanonika K., dzięku- 
ląc bratu w Chrystusie za wygłoszone słowa 
Boże przy tak wielkiej uroczystości, a słucha
cze wdzięczni księdza K. byli, źe zwrócił ich 
uwagę na poświęcenia się niewiast dla chwały 
bożej i dobra narodn, wyliczając zasługi królo
wych polskich, Kingi, Dąbrówki i Jadwigi, jak 
potomność ich zasługi czci, a niewiasty nasze 
naśladować powinny, bo co matki dobrego w 
dzieciach zaszczepią, to im pozostanie najdroż
szym skarbem na całe życie.

- , P°d*iękowanin księdzu K. i wniesieniu
F 1“T” a *g°dę i braterstwo duchownych o- 
Sowa H  Przemówił obecny Litwin w te

.Przed miesiącem zasialiśmy w naszym za
kątka nasienie wielkiej doniosłości! nasienie
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Dziennik Buskija Wiedomosti przytacza cie 
kawe szczegóły o słynnym, jedynym w swoim 
rodzajn fakcie grabieży przez moskiewskich 
urzędników ogromnych obszarów ziemi rządowej 
i baszkirskiej podczas „panowania** jener&ł-gn- 
bernatora Kryżanowskiego. W czasie pomiędzy 
1876 a 1882 rokiem sprzedał jen.- gubernator 
różnym osobom ziemi rządowej: w gubernii o- 
fimskiej 397.399 diesiatyn i w gnbernii orenbur- 
skiej 101.075 diesiatyn (diesiatyna równa się 
dwom morgom bez mała). Oficerowie orenbnr- 
Bkiego .kozaczego wojska* doBtali od jenerał 
gubernatora (w rodiajn sehweiggeldu) 1069 arm, 
stanowiących przestrzeń 460523 diesiatyn. — W 
tyn *e perjodsie cztsn sprzedano ziemi baszkir
skiej miejscowym ciynownikom na wypłatę rata
mi w gubernii orenburskiej 269.312 dies., w gu
bernii ufitńskiej 101599 dies. Rząd pozwolił 
jen. - gubernatorowi Krzyżanowskiemu sprzedaż 
ziemi baszkirskiej na raty (po 80 kop. za die- 
siatynę) tylko tyn z czynowników i oficerów 
miejscowych, któity albo pensji nie wysłużyli, 
albo otrzymają jej bardzo mało, w kwotach 
niewystarczającycł na ntrzymanie życia, a to 
„W widokach zacięty do rolnictwa żywiołów, 
które dotychczas nlnictwem się nie zajmowały.** 
Tymczasem, skord tylko ogłoszonem zostało, że 
doskonała ziemia sprzedaje się po 80 kop. za 
diesiatynę, na wjpłatę ratami w 37 latach, — 
zaczęli się natychniast zgłaszać do jen.-gnber- 
natora rozmaici dygnitarze miejscowi i niemiej- 
scowi o sprzedaż m ziemi, dołączając przytem 
szczegółowo plan] opatrzonych jnź dla siebie 
obszarów.

Jenerał-gubertator prośby „dignitarzy" u- 
względniał bezwannkowo. Tym sposobem naj
większe i najlepsie obszary dostały się oso
bom, wysokie zajwjącym stanowiska i posia
dającym szerokie rodki, ubodzy zaś czynownioy 
i oncerowie, tacy lawet, którzy przesłużyli w 
krajn po 20 i 25 at, ni® otrzymali nic zupeł
nie. Tak więc, byy turkestański jenerał-guber
nator Kaufman, który nigdy w orenburskim 
krajn nie służył i żadnego prawa do ziemi nie 
miał, otrzymał jejlO.000 diesiatin, jęnerał-gu- 
bernator Kryżanoiskij sam pobie wydzielił naj
lepszy obszar prąstrzeni 15.000 diesiatin. 
Rożni jenerałowie) tudzież ądjutanpi i „cumo
wnicy do szczególiych zleceń Kryżang skiego 
i cały etat jego kncelarji otrzymali: jenerało
wie po 5.000 diesitin, urzędnicy wyżsi po 2000, 
niżsi po 1500 do 900 diesiatin. Oprócz 10 je 
nerałów, którzy tym sposobem otrzymali po 
5000 diesiatin, otrymał tyleż kurator orenbnr- 
skiego okręgu hukowego Ławrewski, który 
przesłużył na miejcn zaledwie półtora roku i 
miał pensji do JOjOO rubli rocznie.

Czynownicy kncelarji jenerała-gnbernatora 
Kryżanowskiego, Itórzy jako pochodzący z miej
scowych kozaków, posiadali wszyscy własne 
ziemie dziedziczne,otrzymali pomimo to każdy

„podarunki*1 od jen. gubernatora po 1.500, a 
najmniej 900 diesiatin. Dostał się nawet taki 
podarunek „dworskiemu** (rodzaj starszego lo
kaja) jen.-gubernatora, Mnrzikown. Nareszcie 
mniejsze kawałki ziemi (po 750 do 400 diesia 
tin) dostały się rozmaitym protegowanym jen. 
Kryżanowskiego i jego sekretarza Ghoładkow- 
skiego, pomiędzy którymi byli : ochrzczeni ży
dzi, faktorowie i handlarze, tanemistrze, nau
czyciele gimnastyki, fechtnnkn itd. — Jak zaś 
korzystnemi były takie „interesa**, niech posłuży 
za przykład, że kurator Ławręwszi 5.000 die
siatin ziemi, która mn się dostała za 4.00C ru
bli, płatne w 37 rocznych ratach, sprzedał 
natychmiast za 40.000 rs. małe zaś kawałki, za.- 
które płacono tylko po 680 rubli, przynoszą 
samego rocznego dochodn 800 do 1000 rnbli.
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* Sten powietrza. Ob*erwatorjum stkoly poli
technicznej doaosi:

Najwyższa temperatura dnia wczorajsnego była 
około 1 pc południu 28,°, najniższa zaś w nocy 
15,° C. Dzień mieliśmy pogodny, chociaż powietrae 
było skłonne do barny, dopiero wieczorem błyska 
ło ę na wschodnio-północnem niebie.

Prsy wietrze zachodnim ciep] j, stan nieba 
zmienny, wi’goć powietrza się wzmaga, pogodnie.

* Personalia. Władysław br Baieni, czło
nek Wylziałn krajowego , po dokonania rewizji 
drogi krajowej wrócił z Sandeckiego przez 
Kraków do Lwowa. —  P. Kazimierz Zalewski, re
daktor Wieku i autor dramatyczny przybył do Kra
kowa z Warszawy. — W. książę Konstanty, stryj 
cara, w powrocie z Bjrlina przejeohat prżez Kra
ków pospiesznym pociągiem do Podwołoozysk. W 
Krakowie zabawił wielki książę kilka godzin i nwi- 
dził miasto w towarzystwie dwóch adjntantów.

* Teatr. Wielce pocieszające dla miłośników 
teatrn przynosimy dziś wiadomości.

Pcrsonal dramatn powraca z Krynicy w po
niedziałek d. 18. bm. i tegoż dnia wieczornym po
ciągiem będzie we Lwowie. Nazajutrz, we wtorek, 
rozpoczyna w teatrze Skarbkowskim przedstawienia 
znakomitą komedją Zalewskiego p. t. „Górą nasi.**

W parę dni później powróci do Lwowa i per 
sonal operetkowy.

* Do Krakowa na zjazd czeskich „Sokołów" 
wybiera się ze Lwowa deputacja naszego towarzy
stwa gimnastycznego „Sokół" z 30 osób złożona 
pod przewodnictwem prezesa p. Jana Dobrzańskie
go. Dcpntacja przybędzie do Krakowa w piątek 
popolndnn,

* Odpust w Kalwarji. Zaohodziła obawa, iś 
wobec „znaków czasn" odpust będzie tego roku za
niechany. Namiestnictwo orzekło jednak, że „z powo 
du pomyślnego atanu zdrowia ludności w Krakowie, 
nie ma powoda wzbronienia odpustu w Kalwarji". 
Mniejsza o sens, ale konsens jest, a pątniey jnż od 
onegdaj w wielkiej lioabic, szczególniej z Królestwa, 
przybywają do Krakowa.

* Napady w górnej części ogrodu Miejskiego, 
w ulicy Leona Sapiehy i Cmentarnej stały się znów 
od pewnego czasu powszednim wieczornym chlebem 
mieszkańców tamtych okolic. Wracający nieco pó
źniejszą porą do domu a cokolwiek porządniej, wy 
glądający w tych stronaei inkatr obywatel,
,„^ e  bj6 pewnym, iż nie dojdzie do bramy mie 
szSauia a m{enja ulegnie zakwestjo-
nowanin przez eanjącą się tamtędy tę lub Ową ban
dę nocnych opryezków. Dziś donoszą nam o napa
dzie najnowszym na pewnego pracownika w war- 
stataoh kolei Karola Lndwika, który dzięki swej 
sile wielkiej oparł się bandzie z sześcin złożonej i 
dotarł szczęśliwie do swego mieszkania przy ulicy 
Sapiehy. Scena szamotania się z oprysskami, pod' 
czas której niemal cała nlica zaalarmowana zosta
ła, trwała przeszło godzinę, a mimo że działo 
to obok ekspedytnry policji, żaden n dzierżących 
władzę i zażywających półksiężycowej powagi eks 
ponowanych tamże osobników pojawić się nie ra
czył, aby pełnem namaszczenia słowem a w tej po
trzebie i —.unieozem poskrom,ć i pogromić zło
czyńców. Codzlto tedy są nowe fakta, że mamy po 
licję ale straży bezpieczeństwa pnblicnnego nie ma
my. Niestety !»•#

* wpisy w konssrwatorjum galicyjskiego To 
wisrzystwa muzycenego rozpoczynają się od 25 
sierpnia br. w kancelarji Towarzystwa gmach tea- 
tralny, od godziny 1 0 -12 . przed i od 5 - 7. po
południu.

Z powodu wyjazdu prezydenta miasta za 8 
dniowym urlopem, zastępować go będnie od dnia 
12. sierpnia r. b, drngi delegat Rady miejskiej pan 
dr. Teobald Semilski.

* P. Karol Konig c. k. porucznik w Pradze
czeskiej, sprawił za pośrednictwem tutejszego wła
ściciela kantora p&na Jakóba Stroba 20 snkienek 
dla ubogich nczennic szkiły żeńskiej imienia Cza
ckiego. Zn ten dar składa Rada szkolna okrę
gowa czcigodnemu ofiarodawcy swe winne podzię
kowanie a to tom bardziej, ponieważ pan Karol 
Konig już kilkakrotnie w podobny sposób udzielił 
wsparcie ubogiej dziatwie tej szkoły.

* Ciekawa grupa. Wczoraj o godz. 12. w
południe mieli zpoeobność przechodzący przez plac 
Marjscki, podziwiać ciekawą grupę złożoną z 3 o- 
sób. Stróż bezpieczeństwa prowadził dwa Indywi
dua rodzajn męzkiego, postępujące przed nim, bśr- 
dzo szybko kn wielkiej radości zgrai uliczników, 
którzy krzykiem i świstaniem objawiali swą 
radość.

A było z czego. Jeden ehlop o kolosal
nych rozmiarach z zamaszystym wąsem, przebrany 
był w kostjum damski, ąsiaiiowicle miał aa aobie 
elegancką z ogonem sunnij*, agrabny kapelmik z 
welonem, z pod którego jednak widać było można 
wąay i ni*®0 ** *u4e na dwn5 buciki.

T*W! ? ^ L i i T h e b eaC0 budowy,postępował dumnie obok swojej pseudo połowicy z
przyprawioną brodą w robotniczej niebieskiej kurt
ce i tegoż kolom czapce.
ii o £rnPa ndałg gjg gmachu dyrekcji po-
inkóln P° zb nlu caleJ *pr»wy, spisaniu protokołu itd., przekonano się, że dwóch przedmie-
szozan urządziło aobie taką zabawę, chcąc ndać się
W Tir stroju na wesele swoich krewnych.

Warto było podziwiać Marsową minę pana z 
księżycem, który zapewne wietrząc jakiś okropny 
spisek, zbrodniczy plan,!, a może domyślając się 
dokonanej zbrodni, zogromnem natężeniem ócz pro- 
wadnił delikwentów.

Cała sprawa skończyła się bardzo prozaicznie, 
jednemu kazano zdjąć suknie, damskie, drugiemn 
zaś obmyć twarz.

Rozumie się samo przez się, że tłumy publi
czności otaczały podczas trwania tej operacji 
„gmach słnżby bezpieeseństwa**.

* Przastragt- Z całego serca, przepełnionego 
jedynie ueznoiem ludzkości, dalecy zaś od wszel
kiej zgryźliwej ironii lub chęci robienia komukol

wiek zasłużonych lab niezasłużonych wyrzutów, mu
simy dać na dziś może już troch$ epSSnioną, ale 
na przyszłość niezawodnie bardzo skuteczną 
przestrogę wszystkim, ndającym się do naszych 
miejsc kąpielowych, ozy to artystom pragnącym 
tamże wystąpić z koncertami, czy literatom chaą- 
cym pouczające miewać odczyty, przestrogę tej tre
ści, iżby zaniechali swoich wielce chwalebnych ckąd 
ińąd, ale pod względem materjalnym niebardso po
płatnych zamiarów. Wiadomo, że koncerta i odczy
ty nie ndają się teraz w miejscach kąpielowych, 
artyści 1 literaci, popisnjąc się przed pustemi sala
mi — jeśli nieopatrzą się dość wcześnie i przed 
pirodnkcją nie zachorują — na te pustki z własnej 
kieszeni muszą dopłacać, a wiemy też o kilka wy
padkach, gdzie tetf Itlb ów „nasz znany** eto. siedzi 
w kąpielach niemegąc się ruszyć jak z zacnarowa- 
nego koła, aż póki przybycie „floty** zkądlnąd wy
dobyć go ztamtąd nie zdoła.

* Stan Zdrowia Kraszewskiego bndzi bardzo 
poważne obawy, gdyż puchlina nóg robi zatrważa
jące postępy.

* „Carmen" opera Bizeta, grana u nas w n- 
btegłym sezonie z wielkiem powodzeniem z panną 
Hermann w roli tytułowej, przedstawioną została 
teraz w Krakowie przez bawiący tam obecnie per- 
sonal operowy naszego teatrn. Pani Bocskaj śpie
wała partję Carmeny i jak czytamy oddała 
ją dość eadowalaiająco P. Koncewicz śpiewał 
partję torreadora stosunkowo dobrze. Reszta ról 
pozostała w dawnej obsadzie, a panie Skalska i 
Kasprowiczowa, tudzież p. Alma zbierali zasłużone 
oklaski. Z okazj* zjazdu Czechów dane będą w 
Krakowie opery: „Straszny dwór" i „Krakowiacy 
i Górale".

* Strasziią klęską Pożaru nawiedzone zostało
w piątek miasto Kołaczyce w Jasielskiem. Odebra
liśmy od p. W. R., kierownika szkoły w tem mie- 
śoie, następujące szczegóły o katastrofie, jaka je 
dotknęła.: Pożar wszczął Bię d. 8. bm. w południe 
ze stodoły i w krótkim czasie przy wietrze, wsoho 
dnim ogarnął całe miasto. Lndność była w pobli- 
skiem Jaśle na jarmarkn, a powróciwszy zastała 
zgliszcza. Koficioł. ocalał. Straty nie dadzą się na 
razie obliczyć. Zgorzała także szkoła, którą ko-ztem 
18 tysięcy przed trzema laty zbudowano. Zgorzało 
też do 200 domów. Przybyłe straże ogniowe z Ja
sła i Brzostka nie mogły podołać rozszalałemu ży
wiołowi. Brak wody, niepodobny 1 stały ratunek 
złożyły się, że nic nie obalało. Lndność przerażona 
wygląda ratunku.

* Z Ropczyc telegrafują do Oaz. Lw .: W prze
ciągu dwóch dni zachorowało 38 dragonów w Dę
bicy, ale rodzajn choroby na razie nie skonstato
wano. Późniejsze doniesienie władzy powiatowej 
mówi, że n 48 żołnierzy skonstatowano silny katar 
żołądkowy i kiszkowy. Zarządzone zostały środki 
sanitarne; wypadkn śmierci nie było.

* Otrzymujemy z o. k. dyrekcji policji nastę
pujące pismo :

„W  kronice nr. 186 Oagety Narodowej pod 
tytułem „Zręczny oszust" podano do wiadomości, 
„że młody wiejski chopak, od którego jakiś nie
znajomy, elegancko ubrany pan, wyłudził kożuch i 
zaraz go przechodzącemu żydowi sprzedał, udawał 
się do dyrekcji policji o pomoc, tam nie dano mn 
jednak żadnej rady — wyszedłszy z gmachu dy 
rekcji spotkał policjanta i wezwał go, aby przy
trzymał idącego właśnie zręcznego łotra —  poli
cjant jednak nawymyślał jeszcze biednemu chłopa
kowi, że się odważył oskarsaó porządnego pana."

Przedsięwzięte z tego powoda urzędowe bada- 
JŃ» wykazały żc-osła powyżej przytoczona wiado
mość ńaimnlelszei nie ma, podstawy. "We Lwowia 
12. sierpnia 1884. Matynowski, w. r.

Dodajemy, że według ustawy, nie słnży nam 
prawo ppatrzyć niniejszego pisma jakimkolwiek 
komentarzem.

* Pllzner. Jnż z dworca kolejowego w Pllznie 
uderza widok całego lasu wysokosterczącyoh I dy- 
miących kominów. Zabudowania, do których te 
kominy należą, tworzą osobną dzielnicę. Zyole i 
ruch tu nadzwyczajny, nigdy nlenstający. Tysiąc* 
a tysiące rąk prsy potężnej pomocy pary są dniem 
i nocą czynne, a tak samo dniem jak i nocą cyr
kulacja wagonów ciężarowych pomiędzy dworcem 
kolejowym a browarem nie ustaje. Transporta idą 
literalnie do wszystkich pięciu części świata jak 
sam miałem spośbbnbść przekonać się z książek 
pokazanych ml uprzejmie przez zarząd browam'
t ć T ! f ŚDS  ,Łd*‘Ś Wy8łftno do 100 hektolitrów i do Melbourn u dwa razy taką ilość...

Browar „mieszczański" trzyma prym przed 
innemi. Ma on swoją bistorję, sięgającą czasów 
królów czeskich. Mieszczanie pilznieńscy otrzy
mali od króla Ottokara, w nagrodę za okazaną 
waleczność, przywilej „palenia piwa". Z początku 
każdy z niob wyrabiał piwo na własną rękę. Po
nieważ uprzywilejowanych było 400 domów, prteto 
posiadało Pilzno 400 małych browarów. Później u- 
tworzyli uprzywilejowani spókę J wybudowali ra
zem browar, podstawę dzisiejszego olbrzyma bro- 
wara, cieszącego się enropęjskim i poraeuropejiklm
rozgłosem.

Przywilej trwa dalej. Każdy dom w śródmie
ściu w obrębie murów fortecznyoh, jest współwła
ścicielem, akcjonarjuszem prnedsiębiorstwa, a jak 
kolosalne interesa robi spółka uprzywilejowanych, 
wystarezy przytoczyć, iż każdy z 400 spólników 
otrzymuje corocznie 2000 zł. dywidendy. Przy ta 
kim stanie rzeczy łatwo zrozumieć, jakim dobroby
tem cieszy się całe miasto, U6 rodzin bezpośrednio 
i pośrednio znajduje przez wysoką doskonałość tego
przemyli* byt zapewniony, -:

Niemcy pilźnieńscy, którzy twórz, okolo 30•/ 
ogólnej ludności, chcieli złamać „przywilej c z £ « «  
zakładając drugi browar również olbrzymich roz-

urów na akcje. Zrobili wprawdzie Czechom nieco 
konkurencji, ale zawsze Cze górą! Wyroby bro
waru „mieszczańskiego" (czeskiego) są o wiele le
psze i bardziej poszukiwane, aniżeli browaru „ak
cyjnego* (niemieckiego).

Niedokładna koreepoudencja. Donoszą nam 
ne Stanisławowa, że opjsane w korespondencji (u- 
mieszczonej w Gazecie z d. 9. bm.) zajścia na wie- 
czorkn ruskich estudiantina, przedstawiają się nie
zupełnie w takiem świetle, w jakiem dostrzegł je 
korespondent, który drobny ebjaw, raczej zbyt pod- 
nieconego anlmnsnn jednostki, aniżeli tendencyjnej 
nienawiści ngenerolinował, i całemu agromadzealn 
przypisał polakożerczą tendencję. Na rzecz tedy co
raz to głębiej wkorzeniającej się i coraz to szsrsae 
kota naszego opołeoneństwa obejmującej idei poje
dnania i braterskiego przymierza, chętnie nisdokla- 
dność tę, polegającą na pomyłce jednostki sprosto
wać za obowiązek sobie poczytujemy, tusząc jedna
kowoż, że nawzajem z tamtej strony nie będnie na
wet dany pozór, iżbyśmy jeszoze, czy dziś ozy w 
przyszłości mieli smntny obowiązek notować jakie
kolwiek nieprzychylne dla Polaków objawy.

* Lody. Pewien franenzki uczony ogłosił pod
czas ogromnych npałów, na czasls będące stndjam 
o lodach. Lody mają wielką przesnłość. Już Egip
cjanie, Persowie, Hebrejcsycy a nawet żydzi znali 
lody 1 uważali takowe za środek zabezpieoutfąoy Ich 
choć w części od skwarów tropikowyob. Preparaty lob 
były całkiem pojedyneze i składały się przeważnie 
z napojów, które w odpowiednich do tego wazach



zanomocą lodu zamrażano. W  połowią 17. Stuleciu 
nastąpiła w fabryk ac ;6w ogromna zmiana. W ło
ski handlarz limoniad Procope Cnltelli osiedliwszy 
się w P<ny*u> b7l pierwszym, który zamrażane o- 
woce, zamrożoną śmietankę, kawę i czekoladę sprze
dawał za lody. Nawy ten przysmak zrobił wielkie 
wrażenie i wkrótce potem przed każdym hotelem i 
cnklernię wywieszony był napis: „Tutaj można 
zmarznąć!“ W lepszych towarzystwach uważano 
za rzecz uiemożliwą dać obiad bez lodów a znako
mity swego czasu kuchaiz Yatel z rozkazn swoje
go pana księcia Condć, zastawił obiad przed Lud
wikiem Xr\7., gdzie na desser otrzymał każdy z 
gości gniazdko z lodu kolorn żółtego, z których 
wyglądały świeżo złożone jaja. Zdziwienie było o- 
gólne, wzrosło jednakże jeszcze bardziej, skoro się 
przekonano, że jaja były zamrożonym sorbetem.

Później przez długi czas jedzono zamrożone 
sery, jako ulubiony desser, poczem ujrzały światło 
dzienne bardzo dobrze znane nam lody owocowe.

Przez ulepszenia rozmaitego rodzajn maszyn, 
cena lodów spadła dzisiaj ad minimum trk, te 
rzeczywiście trudnem jest do uwierzenia, jakoby 
Ludwik XIV. za same lody zjedzone podczas re- 
oepcji danej w jednym z gorących dni, miał kazać 
zapłacić wemn intendautowi 30.000 franków!

* W yk a z zm a rły c h  w e Lw o w ie . W  3i. tygo- 
dnin od 27. lipca do 2. sierpnia 1884: Ilość zmar 
łych 40męśczysn, 29 kobiet, razem 69 ; o 5 wię
cej jak w zeszłym tygodniu, średni*, dzienna śmier
telność 9-9; śmiertelność roozną 31*1 na 1000 mie
szkańców.

Zmarło na ospę 4, nu płonią, 4, na dławiec 
2, na dnrzycę b inszną 3,, na grnźlicę 14, na za
palenie przewodu oddechowego 4, na biegnnkę 1, 
śmiercii gwałtowną 2, na inne choroby 35.

*  Jutro  w środę d. 13. sierpnia. Św. Hipolita 
m. i Pr. św. kr.

* Wiadomości policyjne z d. 12. sierpnia b. r.
S k r a d z i o n o :  Antoniemu P. z kieszeni

kwotę 50 ct i chustkę do nosa, p. U. S. wotnemn 
zegarek srebrny ankier z pojedynczą kopertą z 
lit. S P. wart. 20 >{., p. P, L. nl. Smerekowa nr 
2 czarny szyidkrefó ry pugilares z kwotą 40 ot.

Z g j  b i o n o : Medalion z .bliskiego srebra z 
fotografią i niezapomii -jkami

&akww t j o n o w . a n o ;  Srebrny zegarek.

— 0/„ Żółkł* * d. 9. sierpnia. W Hetmańskiej 
Turynce, pod Żółkwią, tmarła dni 6 b. m. w 78 
rokn życia, tknięta apopltksją, Melmi? z hr. dcl 
Campo Seipio Korwin une .a, wdowa po 6. p. 
Wincentym Sarneckim, legioniście z czasów Dąbro
wskiego, majorze gwardji connych itrzolców Na
poleona marszałka osł~ k ł- u* Podoln, matka 
pp. Zygmunta i Napoleona, Óbecn go Turynki wła
ściciela.

Nieboszczka była matroną polską w oałej peł
ni tego wyrazu, jaśniejąca ua*mnicślejszemi przy
miotami nmysła i serca, celująca harcem duszy i 
u ezłomną woli energią, silnio przywiązana do wia
ry przodków awoieh, tkliwa na nędzę 1 ubóatwo 
bliźnich którym o każdej dobie apieazyła z pomo
cą materjalną i stokroć nieraz cennie, szem słowem 
pociechy dla sprawy narodowej zupełnie wylana, 
niezwykłej na swą płeć odwagi osobistej, czego 
I ™  se dała dowody podczas ostatniego powstu- 
J sT  przeprowadzając niejednokrotnie z rewolwerem
w reku ptfwstańoó pr«*  bory 1 knieje ku grani
cy, znafląfąea w chwilach sięikłch prób narodo
wych ducha swego i swoich wspomnieniami świe 
tnej naszej przeszłości, naszych bohaterów Polski
raMUB&>yyAhwst*g»aej - śry o k  właeaemł oglądsb o-

tala odzyskał; żyoie: również i matka żyje je-
,ze..

Przyczyn, usiłowanej zbrodni dziec'obójstwa i 
samobójstwa była nędza i opuszczenie przez męża, 
który nie pomnąc obowiązków swych względem ro 
dżiny, wyprowadził się z domu, ażeby wynająć -ila 
siebie i swej kochanki wspólne pomieszkanie w In
nej oddalonej dzielnicy Wiednia. Opnszczona żona 
jest matką 11 dzieci, z których najstarszy syn 
wrócił właśnie wczoraj na urlop z wojska, a nie- 
zastawszy ojca w domu i matkę amą bez grosza 
na pożywienie i zapłacenie czynszu, o który wła
ściciel domu również tęgo dnia bardzo natarczywie 
się dopominał, oświadczył tejże, że ojca za
bić zamyśla. Stroskana matka nie mogąc wymódz 
na synu przyrzeczenia, że tego krokn zaniecha, 
chciała pierwej sama, wraz z dwojgiem najmłod
szych dzieci tycie zakońcayć.

Na poffraeb ozeigodnej, świątobliwej ne-
wiasty, pospieszyło okoliczne obywatelstwo 1 wielu 
mieszkańców Żółkwi. Widzieliśmy członków .rodzin: 
^ żeń sk ich  btrumiłłów , Daioduszyckich, Żarskieb, 
Dolmiańskleb, Soczyńskich, jenerałównę Skrzyne 
cką i mimo dnia roboczego messa włościan, którzy 

ba: ach swych nieśli trnmnę do pięknie przy- 
. ,/!, cerkwi, a stamtąd do murowanego grobu
familijnego. Kcnlnkt łaciński odprawił ks. przeor 
a w , i  Biernat w asystencji ks. Markoliniego 
ł  * '***' ^V'*kki > nabożeństwo w ruskim

0 rządku ź p&nacbidami celebrował ks jubilat dsle 
kan Kalitowski w orriazu księży proboszciów, wi- 
cądziekąba Drzynflfliki z Tnrynki, Podolińskiego i 
-̂tirewni % kg. katechety z Jarosławia, Józefa Pel

“  iHikk d. 7. sierpni*. Wyozytawi y „r 
178 u azety iln-odouej korespondencję , )„i B
daty 2f8 lłnca 1884, w której przyznano mnie wy 
łącznie zaBługę, że ogień do wnętrza budynku sa
dowego się nie dostał) mnszę podane okoltesnoSei 
jako naoczny świadek, sprostować. Skoro tylko po
żar wybuchł na ulicy Cergowskiej, daleko od sądu, 
przybyli do bndynkn sądowego, w którym jako do- 
zofóft aresztów mieszkam, pp. c. k. sędzia powjato- 
-yv Głuszkiewicz, c. k. kancelista Gałecki i pisa
ne sądowi, a po krótkiej naradzie postanowił p. 

Jaczelnik sądn, aby starać się uratować tylko sufi
ty gdyż do wyno8senia aktów, ksiąg i urządzenia 
ani ludzi, ani czasn nie było, bowiem pożar roz
szerzał się tak gwałtownie, że nie upłynęła godzi
na a jnż budynek sądowy Bię palił. Wszyscy więc 
należący de sądn wyczekiwali chwili, w której by
łoby można wyjść nad sufity, a tymczasem na ko- 
rytaran dolnym i na piętrze zalewano wodą co tyl
ko było przystępnem. Po zapadnięciu dachu wy
szedłem wraz z p naczelnikiem sądn, Gluszkiewi- 
czem, nad sufity i zalewaliśmy palące się belki su
fitowe wodą. dostarczaną przez wypuszczonych na 
'olność iresztantów i tylko temn poświęcenia się

1 (tobromn kierowania należy zawdzięczyć, iż sufi 
ty nie runęły.

Nie mogę i tego pominąć, że także uratowa 
me depozytu s iowe^ nastąpiło tylko wskutek o 
•obistego kierowania obroną ze strony naczelnika 
p. Głnszkiewicza, on bowiem pomimo piekielnego 
gorąca na podwórza sądowem, znajdował się na 

lejsen aż do czaan gdy wszelkie nlsbeąpiecseń 
stwo ustąpiło i nadzorował sam zalewanie o kr . 
depozytu wychodzącego na podwórze. (Podp. Swo 
wda.)

~ W 8kutsk gwałtownego przerwania chmur 
Pesztem, 40 domów zoutato nalanych. N 0 

u°y Pesztn nlewa zniszczyła 120 domów i to- 
znawlła 700 osób dachn i ehlcba. We Wsi Oroszosy 

°sób postradało żyoie.
i? dziejów Bnędzy", z  W.fdnia donoszą: 

__ ^“ielę wieczorem zaszedł na Wahring okro' 
ypadek. Krzyk w domn pod 1. 62 przy 

**ar » zwabił mnóstwo przechodniów w— *- 
z Wycieczki do miasta. Wkrótce przedsta- 

tego knłii^ okroP“ y w,dok' Wyniesiono z domn
‘hroczona Btar8Zym lUŻ wiek" ’ " f  w i ?  ikały kt6rej z poprz minanycl żył u rąk try- 
p 0 niei- strumienie krwi obrysgąjąoe obecnych, 
dwoi* m się w bramie domn na noszach
jących dsłecl> z sinlałemi główkami, nieda-

” “u_ życia. Nie ulega wątpliwości, ż®

S u p lm t u ,  prte-yił i ku fel
Bank krajewy. W ilszym ciągajwcioraj- 

szego sprawozdania z posiedzeń 1 idy nadzor
czej Bankn krajowego donoszą, źe po zatwier
dzeniu protokołu z poprzedniego posiedzenia 
Rady uchwalono:

1. Upraszać Wydział krajowy o poparcie u 
Wys. sejmu wniosku dyrekcji Bauku o nadanie 
gwarancji kraju obligacjom komunalnym.

2. Zatwierdzono rozdział kraju na 45 okrę-

Sów bankowych i postanowiono na wniosek 
•yrekcji tworzenie dalszych zastępstw Banku 

uczynić zawisłem od zatwierdzenia Rady Nad 
zorczej.

3. Zatwierdzono instrukcje dla zastępstw 
co do działu pożyczek komunalnych i hipotecz
nych.

4. Przyjęto wniosek opłacania przez banu 
należytości i podatków za fnnkcjonarjnszów 
banku.

5. Ustanowiono etat dla naczelnego bnch- 
haltera, k-tórego mianuje Wydział i dla szefa 
kantoru, którym mianowano p. Wład. Groma- 
dzińskiego, i wybrano komisję dla ułożenia etatn 
urzędników bankn i funduszu zaopatrzenia.

6. Uchwalono przedłożyć prośbę do sijmu 
o uwolnienie banku od dodatków do podatków.

7. Rozszerzono kredyt dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych do sumy złr 
3 ).000.

-8 Zatwierdzono listę . dorów publicznych, 
które w zastaw bankowi brać wolno i rozdzie 
łono je na 3 gru^y, na ' ;óre bank udzielać bę 
dzie kredytu do wysokości 85, 80 i 75°/0 kur
sowej wartości przy pobieraniu procenta w sto 
"unku 5°/0 rocznie.

9. Zatwierdzono udzielenie dwom stronom 
pożyczek hinnt.ecznych miejskich na sumę złr. 
67.000.

Dyrekcj. podała do wiadomości, że dotych
czasowy człon i Rany Nadz. p. Emil Torosie- 
wicz złożył b w ó j mandat.

*
Sprawozdanie

o stanie wods&jów we wschodnich jtowiato :h 9* 
lioji nłożone z raportów statystycznych Towarzy

stwa gospodarskiego.
Żniwo wszędzie jest w pełnym toku przy eią- 

głych deszczach przeplatanych npał&mi wszystko 
razem dojrzało; zbiór zatom bardzo ntrudniony. 
Robotnik drogi i trudno go dostać. Kopy po
wiele rasy przestawiać i przeazuazai potrzeba, a 
przy rozmokły eh griątkich drogach zwózka nie
mniej trndna. Obfitego namłotn także nie obieonją. 
Wiele kłosów próżnych. W okolicach górskieh 
d piero gdzieniegdzie trochę żyta nżęto zresstą 
wszystko zboże tam jeszcze nie dojrzało do sierpa. 
W cgóle w kntek częstych deszczów i niepomyśl 
jsych wpływów atmosferycznych plony tegoroczne 
będą mniejsze, niż się z wiosny spodziewano.

Sprawozdanie nasze obejmnje natnralnie tylko 
okolice niedotknięte klęską powodzi. W tych bo
wiem po największej części powódź zabrnła i zni
szczyła wszystko co było. Co gorsza, ostatnich 
dni lipca, Bkntkiem kilkodniowych ulewnych de
szczów powtórzył się wylew Sann i Dniestrn 1 zni
szczył na grnntach przedtem powodzią zniszczonych, 
wszystko to co po ustąpieniu pierwszego wylewa 
na nioh posiano, mianowicie rośliny pastewne, na 
których nprawę była jeszcze pora. Dnia 28. lipca 
wezbrały wody Sann o jeden metr tylko niżej wy- 
sokcicl pierwszej powodzi, 1 zniszczyły na nizinach 
nadbrzeżnych otawy i konicze, zaczynające się pię- 

$ 0<}?0,^i tam gd^ie pierwszy pokos woda za- 
Trndno aby «f- jeszcze podźwiguęły po tymbrał* 

drni ,.m

jących 
wił im

rieiuf1 Bnak,ł
a "pntenf11-* ! ^ątka obwiesiła wprzód swoja dzieci,
kańcy domud0o1| !? ,ł80Jbl1e " rąk‘“  odcięli dzieci jeszcze na czas — jak

? P 1 °kazało. Przeniesione bowiem do szpi-

Zir uo dąż* i piękna * n , . i . . .  , —  —
i nahrm ^  bedni® zadedwie

c z i^ T w ^ łe g o  z b i S  ^ ł T r . S k S i c  lebra-

■pnsteszenia. śian , J E T i r 0firr®nne wyrządziła
chaty i inne zabudow an i?^  w‘ ,ln w,łnob
doliny z&mnlone. zabrała. Wszystkie

P s z e n i e a  pomimo, te  podoa n .t .„ i .  
deszczów bardzo wyleg»‘ miano wiole banatk*” * ?  
powiada plon dobry. Ziarno dążn i piękaę. w  
kolicach Sieniawy i w  całym powiecie Cieszanów- 
skim pszenica dobrt. Prawie wszystka jnż zebra
na i zwieziona. Kolo Uhnowa, Kamionki Stri U- 
łowej i w osłem Sanookiem, pszeiiioi średnia. W 
nizinach eałkiem przepadła. W okolicach Kra- 
kowca, Niźaakowlc dobra, ale rdzy wiele, koło Są
dowej Wiszni zebrano 12 kóp z morga. W Zło* 
ozowsklem pszenica piękna ; koło Bóbrki, Chodo- 
rowa podobnież. W Zbarazkiem banatka w poło
wie zebrana. Pomimo, że wszystka wyległa spo
dziewają się, że nieźlo będzie wydawać. Zebrano 
pn io — 15 kóp s morga. Na niwaos ło ń- 
skich okazuje się w tamtych stronach bardzo wiele 
śnieci Koło Endek wydaje pszenica przeciętnie 
do 8 kóp z morga. W Samborskiem i koło Ko* 
marna zbiór dobry, po 14 kóp banatkl na morgn. 
Ziarno piękne. Koło Podhajsc zbiór P«enicy mier
ny, w okolicach Koiowy dobry. Na Podoln średnio
dobry. W KołomyjsUem dobry.

Ż y t a  dobre są koło Sieniawy, Cieszanowa, 
Uhnowa, koło Kamionki Strumiłorej sp,a‘1,~ 
Kulikowem zebrano 7—8 kóp z morga. W Sano- 
ekiem w * :olieaoh dotkniętych powodzią żyto na 
nizinheh nrs«padto, podobnie jak pszenica, po 
wsgórkacl irodnie. Wiele kłosa saoaorbatogo. W 
Przom^ikiem żyta jnż pozwożone, koło Sądowej 
Wiszni wydało po 6 kóp z morga. Koło Chodoro- 
wa, Bóbrki, Złoczowa, Zbaraża żyta dobre. W 
Zbarazkiem żyto alpejskie wydaje wyżej korca 
kopy. Żyto zwykle gor ize. Zebrano po 8—9 kóp 
z morga. Ziarno dobre. Koło Rndek wydał morg 
żyt_ pt 8— 7 kóp. Ni młot 90 klgr. pięknego ziar
na s kopy. W  Samborskiem jest przeszło 10 kóp 
na morgn, lecz kłos poszczerbiony i dnżo ziarna 
nikłego. Koło Komana zebrano podobnie! po 10 
kóp z morga. Kolo Wojniłowa było na murgn 11 
kóp, ale namłot będnie średni Toż samo koło Bur
sztynu, Podhąjec, LisoWio n&d Seretem. Na Podoln
kolo Bndzanowa, O  ortkow* zebrano i  org 5__
7 kóp. Koło Kozowy żyto piękne.

J ę e s m i o ń  w okolicach Sieniawy bardzo pię
kny, w powiecie Cieszanowskim z ły ; koło Uhnowa, 
Kamionki Strumiłowej średni, pod Kulikowem rz* 
dki, zebrano wczesnego 4 - 5  kóp z moi rs W

Sanookiem jęcsmiona mizerne, :oło Ckodorowa, 
Bóbr’ i, Złoczowa dobre. Koło Rndek jęozmiona 
wczesne niezłe; późne bardzo liche. W Sambor 

dem średnie w okolicach Wojniłowa dosyć dobre. 
Koło Bnrsątyuą złe, koło Podhajec, Kozowy dosyć 
dobre, dojrzewają zwolna. Na Podoln dobre.

O w i e s  koło Uhnowa, Kamionki Strnmiłowej, 
pod Knlikowem średni. W Sanockiem dobry. Toż 
samo w okolicach Krakowa, koło Niżankowic, w 
Przemyskiem koło Rndek, Chodorowa, Kniaźa, Zło
czowa, koło Glinian średni. W Zbarazkiem b&r- 
dso piękny. Podobnież koło Komarna, Sambora, 
Podhajec. Na Podoln owsy średnie. W Kołomyj- 
■kiem piękne.

K a n a r e k  już dojrzewa. Zaczynają kosić. 
G r o c h  w ogóle bnjny na słomę, lees strą

czków mało. W  Sanookiem groch średni. Toż samo 
około Sądowej Wiszni, Rndek, Chodorowa, Bursz* 
tyna i pod Glinianami. Zresztą w Zloc- iwskiem 
dobry. W Samborskiem także, l w ogóle ni Po
dolu. W Kołomyjskiem średni.

B ób  i b o b i k  przeważnie bardzo dobry. 
H r e o z k a  w okolicach Sieniawy dobra, kolo 

Cieszanowa, Oleszyc zła, w starostwie R&wsklem 
mierna. Pod Knlikowem w tym tyg dniu kosić 
już zaozynają. Wiatry bardzo przepaliły. W  Sa
nookiem w ogóle hreczki średnie, koło Brzozowi 
bardzo złe. Po4 Krakowoem, Przemyślem, Sądową 
Wisznią mierne, koło Chodoro? , i Złccsowskien 
i pod Zbarażem dobre. Koło Rndek, Sambor śre 
dnie. Koło Komarna, Wojniłowa, Bnrsztyna, Ko- 
sowy, Podhajee dobry. Na Podoln średnie, to* 
samo nad Cze .moszem w powiecie S ni a ty _T Im.

W y k a  wszędzie dobrs
K n i :ur ud z & w pola w-pędzie mierzą, nie

wielki plon roknje. Po ogrodacn dobra.
M i e s z a n k o m  ulewy wiele ząsU odzily. Po

mimo tego w Oi olicaoh Sieniawy jł bardic dobre, 
niemniej koło Rawy, Oleszyc, Uhnowa. Późniejezc 
średnie, koło Dnbiecka mierne, Zresztą przeważnie 
wszędzie dobre. W wieln mfejocach jnż poko
szone.

L e n  przewaioie dobry. W okolicach E a. 
mionki Strumiłowej mizerny, koło Rndek, lą 
dowej Wiszni i :oło Krasnego ’.r Złocz^wslrien 
średni.

K o n o p i e  pod Knlikowem i koło Dnbien- 
ka, Brzozowa średnie; koło Baligrodu iłe, koło 
Wysocka i Niżankowic średnie; w okolicach Są
dowej Wiszni nie dopisały wcale, podobnież ko 
ło Krasnego. Zresztą dobre, w Kołomyjskiem 
na Pokncin bardzo dobre

K a r t o f l e  ucierpiały bardzo ud słoty. 
Łodyga schnie i poczerniała. Pod krzakiem 
plon bardzo drobny, mało go jest i zaczyna się 
psuć. Osobliwie amerykańskie, późno sadzone 
nie rokują wcale dobrego zbioru. Cebulki i sine 
i psują się już. Glisonów jest wiele pod krza • 
kiem. kwitną a łodyga trzyma się zielona.

B a r a k i  mizerne z powoda słoty a później 
posnchy. Miejscami mnszka zjadła.

K a p n s t a  w wieln miejscach zamnlomi, a 
po nizinach powodzią nawiedzonych ze jczętem 
zniszczon Gdzie me było powodzi, kapusty 
piękne. * 9f ‘

C h m i e l  piękny, lecz miejscami r d _  si  ̂
pokazuje.

T y t o ń ,  gdzie nprawicą ś ad™’ bo przez 
spóźnioną i chłodną wiosnę powoli rośnie.

R z e p a k u  zebrano z morga w okolicach 
Sieniawy przeciętnie 6—6‘/s kopy; koło Uhnowa 
900 klgr., koło Brzozowa 500 -600  klgr., koło 
Wysocka po prawej stronie Sanu 6 10 cetn. 
metr, koło Niżankowic i Rudek do 8 korcy. W 

^semyskiem pe 10 kóp — 606 klgr. W ofeolicjT 
Komarna 10 — 12 cetn. metr. W Samborskiem 
cetn. metr. Pod Zbarażem 15 - 20 kóp J* zcze 
niemłócony. Koło Wojniłowa zebrano 6—8 kor
cy — podobnież w okolicach Bursztyn i, Pod 
hajee, koło Kozowy, Jezierz&n po 5 - 6  cetn. 
metr Na Podoln koło Budzanowa, Czortkowa 
do 8 hektolitrów. W Kołomyjskiem 7—8 korcy

Koniczyny z pierwszego pokosu było s 
morga koło Sieniawy 4—5 wozów, w Cieswa- 
uowskiem 20—25 cetn. motr., koło Uhnowa 8 
wozów, pod Kulikowem 4 wozy, koto Ustrzyk 
dolnych 25 cetn., koło Brzozowa 30--40 cetn 
w okolicy Turzego po 6 wozów, koło Wysocka 
po 40 cetn. wied., koło Rndek po 4—5 wozów, 
pod ChyroTrem, Sądową Wisznią 20—24 cetn! 
wied., koło Koman , 11 ci to. metr., koło Cho
dorowa, Bóbrki, Dziewiętnik 24 cetn. metr. W 
Złoczowskiem 10—16, w Zbarazkiem zbiór do
bry , po 9 cetn., koło Zurawua po 5 wozów, 
pod Wojniłowem 4 —6, koło Bnrsztyna, Podha
jec 1—1 */a sążnia, koło Kozowy, Jeziorzan po 
15 cetn. metr. Na Podola do 20, koło Jtgiel- 
nicy 25 cetn. metr. Na Pokuciu 30 cetn.

S i a n a  z morga łąki zebrano w okolicach 
Sieniawy 5 wozów przeciętnie, koło Oleszyc 20 
cetn. metr. Koło Uhnowa 4 wozy. Pod Kuliko
wem zbiór siana ypadł bardzo źle; po 2 wo 
*y z morga, koło Ustrzyk dolnych, gdsie woda 
Wie zabrała, 15—20 cetn. wied. W ogóle zbiór 
w^Sanor aiieti bardzo niepomyślny. W miejscach

załed*K  trzecia

Teiepanj Kar. i mtitiie naMei.
Najw. patentem z dni? 8. sieipiiia, odro

czony sejm galicyjski zwoła y  na 2. wrześnią.

Z WJDWOkOCZTSK: na .reesee główny Iwo wsk. 
• ... 10 min. 20 wieeiór poefąg podpierany, o godz.
U  min. S7 popoł. p mrjorski, o god>. S ndn. 6. 
rano i o godnude 4 min. 10 po poradnia pooiąg mię- 
łsany.

cetn.,koto nfcr-roni i-i.. .. ^ okolicy Rndek po 8 wor»,
wied W ffW f Wiaani po 16—20 cetn.
czowskiem 9*  - etn- Zło-
Koto Wojniłowa 4 -  raakiem 9 c ,  ,». metr. KOłO Wojniłowa t wozy, , koło Kozowy. U  cetn.,
w okolicy Jezierzan, Czortkowa io  -12 cetn; 
W ogóle siana bardzo wiele zginęło > powoc 
nieustannych deszczów na pokosach 1 r kopi
cach, a wszystkie łąki nadbrzeżne, narażone na 
powódź zostały przez wylew wód mniej więcej 
zamulone —■ niektóre całkowicie.

O U *  na łąkach niezamułonych dobrze 
podrasta.

R o b o t n i k a  do żniwa z sierpem płaco
no przeciętnie po 35— 40 centów dziennie. W 
okolicach Kamionki Strnmiłowej płacą żeńcowi 
od kopy małego snopa po 40 6t*» kosar*a 50 ct. 
p .samacxa po 40 ct. Pod K * wem kosztuje 
sierp dziennie 50 ct., kosaii 0—70. Koło W y
socka płacą dzień pieszy i 'iwpem 45—65 ct. 
Koło Niżanltowic płac* żeń. * po 50 c t  i wy 
żej — koło Przemyśla 60 ct. W  Sanockiem i 
koło Sądowej Wteńk robptaik tańszy; nato
miast w rioc*owrtiie« 1 “°  “ ssnege bardzo 
drogi — pieszy przj .5;aco^y , od kopy 
zarabia dziennie po l - 1'60 *11. Robocizna od 
dnia płaci się tam po n ' 80.nc,\  1 trudno do
stać. Koło Glinian płacą po 40 ct. od kopy 
żniwiarz Zarabia dziennie p _ 1.20 c t  Z  pod 
Wojniłowa donoszą, że robocizna w tamtych 
stronach bs rdżo podrożała; zwłaszcza z powo
du ciągłtch deszczów utrudniających xbiór 
gospodarzy przynaglających do spiesznej robo
ty w krótkich pogodniejszych przestankach. W 
okolicach Pohhajec, Litwinowa, Lisowiec nać 
Sers* płaci się rob< w od żniwa 40 -  50 ct 
a od kopv dastei czy koszonej 45—60 ct. Na 

<fc Ni Pokidn 50 c t

Podług telegramu Voee. Ztg., zrobiła poli- 
Cj. 'lamburgski. ważne odkryci. Znalazła bo 
wicir ia par<" angielskim nElisabeth,w a- 
narchistyczne w królestwie Polskiem (?) druko
wane pisma, tudzież spis anarchistów niemie
ckich, następnie pakiet z dynamitem i bomby 
eksplodujące. Aresztowano 4 majtków. Areszto 
wani przyznali, że pośredniczyli między angiel
skimi a niemieckimi anarchistami, przyznali 
następnie, że sami są członkami stowarzyszenia 
anarchistycznego istniejącego w Hull.

** *
Z a g .m  d. 12. sierpnia. Sejm został zwo 

łar ; na 23 bm
Konstantynopol d. 12. sierpnia. Uprowadzo

ny do Dussi syn konzula włoskiego z Rodosto zo
stał na wolność wyposzczony za okopem 4.000 
fantów tureckich.

Rzym d. 12. sierpnia. Podług Osseiyałore 
ino, oświadczył Jacooir nrzędownie, że 

sprawozdanie o rozmowie Schlózera ze sprawo
zdawcą Korespondenci Hamburgskf absolutnie 
iest fałssjrwe.

Berlin d. 12. sierpnia. Schlózer udał się na 
Mika dni do Barcin* Uo Bismarka.

Londyi d. 12. sierpnia. Times donosi z Dur 
ban. żi r » .  na Przylądka wydał proklamację, 
w której anektuje zatokę Wielorybią i przyle
głe terj »rj». Armia, i gi< Bkr w  Egipcie zo
stanie riMióćnwBą ad la.000 ładzi na ekspedy
cję przeciw Chartum.

Wersal d. 12. sierpnia. Kongres przystąpił 
do dyskusj nad artykułem II. projektu rewi
zyjnego, który zabrania poddawać pod rewizję 
republikańską formę rządn, i wyklucza od pre
zydentury książąt z dawniej panujących familij. 
Bocher ośiriadcza, źe robota kongresu jest bez- 
pożytecj ią, jeżeli bowiem Francja zechce zmie
nić konstytucję, natenczas zawsze prawnie bę
dzie to mogła nczynić. Ze spokojem polegamy 
n Fr&ncji i w niej nasza nadzieja. (Oklaski na 
prawicy.) Fćrry odpowiada, źe oświadczenie Bo 
chera dowodzi rłaśnie ważności dyskutowanego 
artyksłu. Nie żądamy zadekretowania wiecznej 
republiki, ale potwierdzenia, że republika żyje 
i ińa prawo bronić się, bo więcej ona zrobi dla 
Francj niż d'a samej siebie. Z tego powodn 
żądamy uchwały, że republikańska forma rzą
du jest niezmienną. (Oklaski w centrum i na 
lewicy.) 'reppel uważa ten artykuł za bezpo- 
iytec iy, leżeli bowiem Francuzi pewnego dnia 
i. pttykfz^ Jobie rej blikę, i zechcą połączyć się 
znown z domem królewskim, reprezentowanym 
przez jr . Paryża,; natenczi paragraf ten nie bę
dzie dl-, nich żadną n^zeszkodą. (Hałas na le- 
wicyO

Nowy kongres może zmienićj postanowienia 
becncjo » rag -uf cotyczący formy rządn przy

jęto 008 głóeatoi r . iw 165, paragraf zaś o 
ulew bier Iności książąt krwi na prezydentów 
597 gł. przeciw 153. Perin stawia wnioBek od
roczenia kongresu do środy, &bv potem módz 
obradować w Izbie nad kwestją chińską, jesteś
my bowiem w otwartej wojnie z Chinami. Ferry 
oświadcza, że to nieprawda. Perin odpowiada, 
że zajęcie i bombardowanie Kelnngn, wcale 
nie dowodzą, żeby między Francją & Chinami 
istniały serdeczne stosunki. Ferry robi nwagę, 
że kongres do środy lub czwartku załatwi swoje 
czynność a wtedy natychmiast będzie można 
w Izbie przystąpić do spraw; tonkińskiej. 
Wniosek Ferina został odrzucony

Bruksela dnia 12. sierpnia. Izba odrzuciła 
66 głosami przeciw 35 wniosek lewicy, aby od 
roczyć nową ustawę szkolną, poczem przystą
piono do dyskusji.

Paryi i  12. sierpnia. Voltairę donosi, źe
Lespes dnia 5. b. m. dokoi-ł blokady Kelnngn. 
Chińczycy próbowali opierać się t  swiwszy na 
brzegu baterję dział Krupp?', ale flota rozpoczę
ła of ień, który baterję chińską zmusił do mil
czenia. Niebyło źadnvch annych ani zabitych. 
Kompania wylądowała, aby zagwoździć działa. 
Opei cja ta została szybko wykonana i koszto
wała jednego żołnierza zabitego i dwóch ran
nych- Dy w ja Lespesa pozostaje w porcie Ke- 
1 ag1 i nie dozwala okrętom chińskim ładować
węgh.

Dywizj. Courbeta z wyjątkiem czterech o 
krętów znajduje się pod Foutszen. Zajęła ona 
Btanowisho obok ujścia rzeki Woosuag, by po
pierać ewentualne reklamacje Patenotre'-

LoRdyn d. 12. sierpnia. W  Izbie niższej 
złożył Gladstone oświadczenie co do przyrze
czonej przez rząd angielski obrony Nowej Gwi
nei. Hartington oświadcza, że przedsięwzięto 
przygotowania do odsieczy dla Gordona. North 
cote napadł rządową politykę egipską, Gladstone 
bronił tej polityki, ale nie ckciał dać żadnego 
bliższego wyjaśnienia co do misji Nortbrookśs 
I alej ironii angielsko-francnskiego układa, 
nie wcela djtfkasji. *s tym przedmiotem, (ifk  

ten bowiem jost jnż martwy, a oblim , 
byłvo* na inne or iliczn już fr a w t o

P lt ir l  w  d 19; f śrenfa. Car z familią 
jprzeniósi się do Oarskiegr ^toła. Wieczorna 
i spaniałą świto- abje^łzs.,,'car a >od
esaa capstrzyk. p i  awieni ma zostali a  
graniczni oficerowie

WiedsA d. 12. sierpnia. (Z ck. zakładu me
teorologicznego :

Wiatr pMnocny. —- Deszcze wędrowne. — 
Miejscami burze. — Słabe wiatry.

L w iw  Z Izby handlowej, 12. sierpnia 1884.
1. Akcje ta ntukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej g&lic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 268 75 272 —
, lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 25 190 2 5

Banka hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 50 290 —
kred. fcblic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy nastawne ta 100 tłr. 
bez kuponu bieżącego 

Tow. kred. galic, 5 ptc. w. a,

* :  :  5 :
> a " *

Banku krąjowego 41/*0/# w* a*
Banku hyp. galic. 6 .  a

“ " ‘  5 wyls. z l07o Prm 99 50 100 50
S. Jifty dtnine 0a lC" &■

Ogól. roi. kred. zakład dla Gt ,cy 
i Bukowiny 6 pro. los. w 15

4. Ooligi ta 100 ttrf. 
IndemnizLcyjne galic. 5 pro. m k, IO1 20 102 20 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. ° I em. 96 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a, 102 50 103 50 
Potyczka ,  ,  l883 4‘/t 7.

5. Losy.
-Iii Krakowa 

,  Stairsłąwcwa - .
6. Monety

Dukat holenuerski

99 20 100 20 
92 75 94 25 
9? 20 100 20 
y7 — 88 — 
91 — 92 — 

101 50 102 50 
97 ŁO 98 50

91 — 92 —

17 50 
22 50

19 25 
24 50

Dukat cesarski 
N apoleon do r 
Pófimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

„ _ papierowy
100 marek nienieckick 
Srebro
Kupony w srebrze

5.61 
5.65 
9 61 
9.91 
1.54 
12 l7 i 

59.25

5.71 
5.75
9.71 

10.—
1.64 
128'/. 

60 —

K U R S  G1KŁDY WIEDENt KlW.  
Wiedeń, dnia 12. Sierpnia. 1884. 
godzina 1. m nut 

Alpliy 59.90
Anglo-Autr. 111.2 
Kolej Kar. Lul. 268.75 
Coiej Połni, r49.70
Colojp.Klib. 813.10 
W«g. Nordostb. 166.75
W«r. ebl. p. ul. 102.25 
Węg. cis. los r. 116.75 
3 .  rsi. węg. 4*/# 92.47 
Res. rabsł. pap. 128.85 
Galio, bdomn. 101.50

43. popołudniu.
Wig. akejo kr. 318 25 
Uninnsbank 105.50 

240.—
Kolej Alffld. 178.75
Keiejlw.-szers 188.25
Wini. Cemoneal 125.50 
Elbetal. 179.80
Losy tnretkia 21.50
Ba^Tireis. 108.60
Losy Wigier. 117.75
Maito n lem lee.-------

: słabe.
W ie d e ń ,  dnia 12. sierpnia, 

godzina 10 min. 30 przed południem
Atoje kredyt 315.75 Anglo-anztrj. 111.25
Kolej Kar. Lud. 269.7' Kofej połndn. 149.80 
Unionsbauk 105.69 Napoleon dor 9.65
Rossyj. bankn. l-22*/t Usposobienie: Biine 

K e r l in ,  dnia U . sierpnia 
godzina 6 minut 5 po połudnh.

Rosyjsk. bankn. 205.90 Akcje kredyt. 531.—
Lombardy 254.— Galicjskie 118 30
Poż. wschód. 59.75 Austr. bank. 167.95

złr* 150.000
olo wygrania 14 sierpnia b. r.
na premiowe losy królestwa węgier.
Oryginalne losy po kursie dziennym. 

Promesy po słr. 8 .50 .

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w e  L iw ow ie. a

OMtojęee W Hfi. i i fcwo bowwj w o r a

S A L V A T 0 R
ui ez a wie rająca w eob. lu a , nąjezy*traa dye- 
tetrozna woda, ssceególnie przeciw kztarelnym 
upaleniem eąguoów oddechowy eh i trawie

Mw ̂ ośeowl. cierpieniom 
handlach* lim w

D yrek cjo

ES
nr. 10S, obok SchCUerhof. 
wraz z oennikiem gratis

IUnrtrow&ne albom mebli

N ajlepsza w oda  d o p ic ia  podczas 
cp ld cm u .

P rzy ]S v ..*< l do L w o w a  d. 12. sierpnia 1884. 
Hotel ZOfl A : K. Winnicki z Turni, J. 

Ssczekowiki z Kijowa, W. Majewski z Wtadnia.
Hotel LANGA: II. Domasehitz z Wiedniu, 

A. Broeder z Podhorzeo, L. Benztota z Wiedniu, 
T. J. Gajger z Mad, D. Lewuazohn s  Od®azy.

Hotel EUROPEJSKI: K. Gzjbattu z Lłncn, 
II. Krzyżanowski z Brzeiun, A. Heim z Wiedniu.

Hotel WARSZAWSKI; A. Jfigermunn ue Stu- 
nisławowa, J. Stanisławski z Karlabadu, dr. E. 
Kaweeki z Sambora, J. Szawrańeki z Moskwy, K. 
Boziowicz z Rawy ruskiej.

Hotel ANGIELSKI: J. Chmielewzki z Ponl- 
kwy, S. Lewin z Stawisk, dr. J. Orseehowiez z 
Kalnikowa, W. Herman z Żukowa, M. Siengalewiez 
z Wołynia, M. P. Petrowzki z Moskwy, T. Sobald 
z Wiednia. ___________

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od 80. m »J» 1884

podług tegara twowehiego.
Prtyohedsą f  Lwowa:

E KRAKOWA: o godr 6 min. 86 rano pociągpc- 
splessny, o godi. 9 min. 71 [P* pooiąg osobowy, • 

>d*. 6 min 82 popol. po ifg kurjenkl, o god. 11 sdn. 
przed południem pocifg miąsiany.

Z OZBBKIOWljEC: o gods. 10 min. _  wiseiór pe- 
JK pospśszsny, o goto. 8 z » - 86 rans l o godz. 8 mfaMrt 

12 r - poładiia Pomm miąssany,
Z PODWOŁOCZTSK: na dworsoo w Podsomen o

f odi 10 m. *8 w- Łićf pociąg pi piessi > gods. Z m 
3 i»ao i o god.v j  min. 42 po potnd. pociąg miąssany.

s llillm z i woda mlzarulaz

• S Z C Z A W IO W A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

Ikatseziy bsrdzs ■■ kasisi w ohorsbsoh nyl 
fcataraah lolądks I u lisrss.

Benrjk Mattooi, Karlsbad i Wiedeii.
Na ETYKIETĘ 

i wypalone piętno na
korka ^  V

dokładniegbaozy ć.

i k A i I O N i ;

jG £ S ?» jS N

5*|0 galicyjskie obligacje komunalne
wydane i gwarantowane przes Bank krajowy 
królestwa Oalioji, Lodomerji i W. księstwa Kra
kowskiego, poleoa (gwarantowano prses ten Bani 
papiery wartoioiowe mołemy śmiało polecić) i 

sprzedaje najtaniej b
KANTOR WYMIANY: Soksal 1 Ł U iem . 

Zlecenia z prowincji a«lmtecrniamT bezzw oosnie.



T e k t u r ę
(t. s. Dachpappe) 

n tra y m n je  n a  s k ła d z ie

A r n o l d  W e r n e r
we LWOWIE. 

N a jt a ń a a y  ogniotrwały materiał do 
pokryoia dachów.

8270 1—6

M łocarn ia
z wialnią' i żelaznym kir&tem, na 
4 konie, prawie c a łk ie m  n o  ra, 
jest za bardzo nizka cenę d o  sprse* 

tnla* —Po bliższe szczegóły mc- 
<.na zgłosić się do administracji 
Gazety Lwowskiej. 3274 1—8

Z n  t e  a  ł ó  t e .

WOMIICZIIM]
FRANCISZKA M EDW EJA,
położony w okolioy szwajcarskiej ma v 
rządzenia najlepsze, kuchni? własną, w 
borową, i przyjmuje chorych za porożu 
mieniem listownem. Reumatyzmy, słabo
ści nerwowe, cierpienia kobiece, wszyst
kie katary i t  d , leczą się tu z najlep 
zym skutkiem. Poczta w miejscu, tele

graf w Podhajcach._________ 3287 1—8

| PEAW D ZIW E
i  P I G U Ł K I  M 0R I S 0M
I  Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczący oh 
przeczyszczających krew we z 1H 
słabośoiaoh złego przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i  zepsuciu krwi. 2721 5 —t

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

W ę ż e
gumowe, sprężynowe I parci«un9.

P ł y t y
gumowe do podkładów maszyno*,

B
wyeh z 1, 2{ 8, wkład*™! płó- 

oienneml

a n t y
bilardowe z najlepszej angielskiej 

gnn ’s ij pływającej

P A S Y
do maszyn z najlepszej skóry 

grzbietowej (Kienleder) 
poleca 

po cenach najtańszych
G ł ó w n y  skład wyrobów 

gnmowych

Rudolfa Krimmera
we Lwowie hotel jjerza. 

  8260 1—6

I

Z d o ln i  a je n c i
lub podróżujący za prowizją pisy-
jęęi do tprifldaż| h f j  w workach poc 

towycn za v >ką prowizję. 
Ernest Best, handel kawy i herbaty
2910 1 -4  -  HambnTgU-

S t u d e n c i '
średnich szkół umieścić się mogą 
z wiktem lub bez wiktu — oraz z 
utłi :ą u pani 8 . ulica Pybia 
1. 1. piętro I .

Ę K A W I C z K l ,
sze lk i, p odu szk i nkó 

zan ■, kaftany' 1 spo 
n ie  je lo n k o w e . jr a j  

bo: d o  u e tm ie rk i,
d. wytobu własnego,I *

 L
N i e m a  n a g n i o t k ó w

Niezawodny Środek na wygubię 
lie nagniotków, bród wek i innych 
,odobnych narośli ikórnyck, . a Nńg 
i bez zadaeg i pi -zeństw 

Char jłakonu 60 et. 
w Aptece

£ . K rzyżanowskiego
we Lwowie.

polecają najtaniej

b r a c i a  L a n g n e r ,
L w ó w . ulica Halicka, li 1 6 .

Hic izlenlec

R e a l n o ś ć
jednopiętrowa z werandą i ogródkiem i 
folwark w pobliżu Lwowa w pszennej gle
bie, obejmujący ------- '
wraz z 
wiadomośoi
newskich L 12. “950 .8—4

c w poouzn uwowa w pszennej gie* 
ejmnjący 82 morgów .pola omeg 
li -są-do^rtedswa. I 

lośoi udzieli właścMel ulica Jabło-

■ 'isut doij maturę, po- 1 
jazo

który z odnaczr - ;
szukuje miejsca jazo raktj ant w więk
szych obszarach lasowyoh. Hoże udiielaót 
przytem lekcji. Poro deoic listowne pod 
adresem X, 7. poste restante Rzeszów. I

I  P ł o d n a
X  szwajcarskie I .-nmburgskie 
X  łyeh i dniyok r-tnkach i 1
X  n6j gzero! -i — 

łokcie iw  
d c  KI białe i kolorowe.

RĘCZNIKI na 
tuzikwCh, 5HU8TECZ* 

DYMĘ

najtaniej nabyć można
\» handlu

Fr. Schubutha 1 Syna
Lwów, Rynek 1. Ki 

mianowicie:
K o la n ie  d a m a k le  chiffono- 

we głsdkie po 80 et. sitaka 
z pięknie haftowanemi wstaw
kami po zŁ 1.10 i 1.50 sztuka, 
p ł ó c i e n n e  gładkie po 2 zł. 
sztuka, z wstawkami baftowa- 
nemi po zł. 2.60 i 8 sztuka.

M a jt k i  ehiffonowe gładkie po 
zł. 1.20 para, ze wstaweozkami 
haftowanemi zł. 1.50 par*.

1011 1 -1

!! P i ę ć  m e d a l ó w  z a s ł n g i i !

do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
• j j— —  środka pokrywają

p i ł i p t c k
włoso siwym i wypłowiałym po ldlkukrotnem użyciu przywraoa piękny 
naturalny kolor. PflJnton nie farbuje, sci ylko odmładza włosy, które 

pod ptywer Ago znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
C ena flakon u  1 z ł .  5 0  et.
W A L E N T 1 N  =

najsilniejsze wypadanio włosów 
oebnlki włosowe wzmaenia i do 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego

się pięknym włosem. Cały flakon 3 itr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.
JffęgjM Sn  toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 

"  cerynowe, i t. p. z róinomi za, d tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Ś r o d k i  d o  w y w a b ia n ia  p lu m .
N I  6  E E T 1 N A. — =

Wyborny środek do natyehmiastowego farbowania włosów na tr i 
piękny kolor ozarny lab oiemny. Cena 1 z ł r

OlCJOk t a n i l i o w y  o ozy szosa skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
* J ’ porostu. Flakonik 50 ot.

P o m k d a  t ih llift  WR wzmacnia oebnlki włosowe i zapobiega wypa- 
’  danin włosó . — Słoik 80 ot.

W o d f l  S t6 tisk & . do zzajmaia włosów, zapobiega tworzenia się ła- 
pieża, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 

Flakon 80 ot.

i *  m m Ł m w i m
SKŁADY własne fabi/twie we Lwo ie: ulica Halicka m 25; w Kra 

kowic: Sukiennice nr. 20 — O. z nabyd m„żna w Przemyśla w apteoe p. 
Nahliks, w Jarosławiu w apteoe p. Wisłookiego, w Rz zome w apteoe 
p. Karpińskiego, i w rogueiji p. Zacharskiego, w Stanisłi -owie w apteoe 
p. ] tai ~ ry w Tarnopolu w apteoe p. Jamn jewiozą, w Samborze w apteoe 
p. Maresza, ■ w Kołomyi w apteoe p. Steczla, w Mielcu u p. Pawlików - 
•kiego, 36 ą _

Ninitfjtzem polecam moją

parową farbwrmę
pod firmą

W . B O E D 1 N G
przy ulicy Jagi  Błońskie j 1.20". 

we LWOWIE.

m

tóiLiiejszy środek poleca i] 
w e, Z ło t y m  L w em " w e  

r  llksta K rzyżanow skiego.
F l a s z k a  w s t r z y k iw a l i  # 6  i ,  

K a p s u l h j J O  e t.
wraz z dokładnym" przepisem użycii.

Zamówienja ł  prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. 6—T

£  białą w paski i desenie, SER- 
X  WSTY, OBBIJSY, DESSERTKI 
X  i SERWETY kolorowa, sprcedąje 
X  pojedjnozo na łokcie i w całych 

sztokach i poleca pod gwarancję 
X  za dobroć i trwałość i sumienną 
X  eenę, handel towaró mięssanyoh

|  Kowalski i Meyer
X  Lwów, Rynek, L 26.

Db s p r z e d a n ia

domek w Tarnopolu
na prsedmiedoiu Zarudziu pod nr. 1124, 
składający się z 8 izb i szopy. Bliżi i 
wiadomość u T. Ptaszyńskiego 1. 5 ul. 
Halicka we Lwowie.

U m ia n a  lo k a lu *
Z dniem 15- sierpnia 1884 r. przenosi „Towa

rzystwo Gal cyjskiej Kasy Zaliczkowej, Stowarzyszenia 
zarejestr. z nieogr. poręką. w likwidacji, we Lwowie", 

biuro swe z ulicy Wałowej, 1. 2, I. piętro, w

R y n e k ,  1- 17,  I -  p i ę t r o .
Godziny urzędowe, jak dotąd, od godz. 9tej — 2giej, 

z wyjątkiem niedzieli i świąt.
  1 - 6

Pomieszkanie
tołene i  8 pokoi, z 
ud z 2 balkonami na l. pi 

liey Czarneckiego i Łyczaków L "97,

i ka- 
iętrze, róg u-

J e d e n  e w e n t . d w a  w ie lk i  b  

'■ k le p y  w tym samym domu od 1. paż- 
IdziernTks br. do najęcia.
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ty^ntos, Ameryka
Ekstrakt m ięsny Liebiga
daje przy drobny1! dodatkach wyborny 
ruaui iprzynależytem użycju takowego jest 
wielkiem zaoszczedzenism w gospodarstwie 
domowem. Z jednegofuntć. a: bielskiego,rów- 
nająęego sie,454 gramom kstraklu. zrobić 
można l90porcyj silnego rosołu b »>: ży

cia doiąc2a się do :aźdeyO słoika.
 Ekstrakt Lieuiga.______

SSTTYLKO WTEDYdEST PRAWDZI WYM

SĄ
e

^ • t u s y b u  b i g  fa r b ą  n ie b iG S K ą .

L . 8 2 2 .

O g ł o s z e n i e .
Wydział Rady powiatowej w 

Rudkach ogłasza uiniejszem kc n 
kurs na woźnego. Do tej posa 
dy przywiązana jest pensja ro
czna w kwocie 204 zł. w ratach 
miesięcznych z dołu wypłacana, 
jeden pokój z opałem i oświe
tleniem. Dwa mundury na rok, 
jeden sukienny, jeden letny i 
jeden płaszcz na dwa lata. Obo
wiązkiem woźnego jest utrzy- 
imanie w czystości lokaln Rady 
iowiatowej, posługa biurowa i 
wypełnianie rozkazów swoich 

'przełożonych. Od woźnego wy- 
'maga się znajomości języki, poi- 
skiegc i ruskiego, wiadomości 
pisania i czytania i przedłożę 
nia dowodu, że 30 lat życia u- 
kończył. Starający się o tę po
sadę winien przedłożyć poświad
czenia z dotychczasowej służby.

Podania należy wnieść na pi 
śmie do Wydziału Rady powia
towej najdalej do dnia 25. 
sierpnia 1884.
W  R u d k a ch  d. 9 . s ierp n ia  1 8 8 4 . 

W y o z ia ł  R a d y  p o w ia to w e j.
3482 1 1

Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1884 

prze/ S U E Z  s p r o w a d z o n e j

H e r b a t y
chińskiej.

mianowicie: Cena za
pół kilo

Nr. 0. ASSAM-PECCO-MANDA- 
REN“, najprzedniejsza mie
szanka aromatyczna a 5.—

, 1. „TASZU" Perła Chin, żół-
to-kwiatowa „ 4.40

„ 2. „JUNTOJCZAN PECHA",
białokwiatowa . , 4.

a 8. HANDŻY'7 czarna moona „ 3.2U
n 4. SOUCHONG mało narkot. 2.80

6. CONGO fam. dobr. .  2.
n 6. PROSZEK herbaoiany , 1.50 
, 7. W i  SIE W KI znajlepszyob

herbat „ 1.70
„ 8. SOUCHONG najprzedniej

sza w oryg. drt :. skrzynk. , 4.—
t 9. SOUCHONG pow. nawagę ,  3.60
„ 10. CZARNA KARAWANO

WA Wereszozenki,fnntros. ,  4.80 
, II, WIATO W A karawanowa

Wereszozenki funt ros. s 6.—
poleca i rozseła handel

S Ł  M a r k i e w i c z u
w e  L w o w ie ,  w  B y i k u ,  1. 4 1 .

9168 6—?

Poszukuje się 2788 1—4
tąjenta d la  w in

Uczciwy, z zawodem handlu win do
brze obznsjomiony i dobre rekomendaoje 
posiadający ajent, jest poszukiwany do 
sprzedaży win południowo - węgierskich. 
Oferty pod U. C. 4763 do Haasenn iin & 
Yogler (Otto Maass) we Wiedniu.

Do uaby< ia ws Lwowie u Piotra Mikolascha A. Kochanowskiego (da 
wniej Torosier. icza,) Jąkóba Beisers, Zygmunta Ruokera i u A rn dda Wer
nera; w Nowym Targu u Karola Laura, W. Mflldner i Sp. w Tarnowie.

O ei

- ,\ " H r ' i - - . ”  - '

p ro szk i se id lick ie .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na kaśidej etykiecie pudełka wydruki jest
o r s e ł  i  A. H o l l a  f l m a  pomnożona. 
Niesawodn- skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najb porozywzzyn ei< lienioi o lą d -  
k a , a p o d n le h  części e l f * #  fm oiw  ku. 
» -  i ółądąa, i .flegmieniu, zgadze, przeoiw za - 
t w a r d a e f l ia , przeciw cierpi , n trobj, 
k o n g e it J o m  k r w i ,  hemoroidom i najrozm 
■zym chorobom koo.ooy. 'oowofowałn od przi ił 
kiuadziesiąt lat ooraz wię. u  roąpowzeohnianie.

F a łiiy w b  y y rob y  bed| Mą 1, t n i e  n
z a p le c i f t o i /a ie g n  o r jc ln a lm e i a p u d e łk a  1 z łr . w. a.

Z a K ł a d  b u d o w y  m J y n ó w ,  f a b r y k a  f r a n .  
k a m i e n i  m ł y ń s k i c h  i  m d s z y n

H a m p e l  &  B l a s c h k e
we W ie d n iu  Ut!. Ct. m ern d eg a sse  14.

jeneralni zattępcy Alfreda hrabiego Harracht fabryki maszyn w 
Janów z pod Eómerstadt na Morawii,

Możemy nskutecznić o r ^ f o w s n ic  I w y g la d a e n ie  w a lc ó w  G a n - 
* •  * innych ,p° najtańszych cenach i upraszamy o pr ysłinie nam zużytych 
walców. — R e z e r w o w e  w a l c e  z  la n e g o  ż e la z a  la b  s ta l l

n a j t a n i e j .
Ilustrowany katalog roczny gratis frauco. 2765 13 - ?

Wyborne Lody!
wyrabia w najnowszych porcelano 

wyoh aparatach
Fabryka cukrów i czekolady 

II . T re te r a
ul. Koperni . obok apteki p. Piotra 

Mikolascha.
Cena całej poreji 

małej
18 centów 
18 .

na _ 
które
3125 8—5

Do teraźniejszego zasiewa

TDRNIPS [Rzepa]
oryginalna angielska 

w 3 gatunkach, — kilogr. po złr. 
1.40, 1.80 i 1.60.

Rzepa pastewna
czyli ściernianka

b ta okrągła i biała dłutp. kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejszych gatunkach 

g łó w n y  ak ład
n a s i o n  i ro ó t in ,
J. STACHIEWICZA

we Lwowie,
plac Maijaoki, liozba 11. 

Namorg wysiewa się l 1/, kilograma 
Cenniki na żądanie frauco.

Od 1. pa. ziarnina 1884 potrzebuje 
do mego majątku JAWORZE, starostwo 
i poczta P i l z n o ,  uzdolnionego i egza
minowanego

c h t n i e i n r z n
lo zakładania i nprawy chmielu, któryby 
oraz był umiejętnym pszczelnikiem r io- 
mologiem. Zgłoszenia się osób jedynie 
jowyższs kwalifikacje posiadających, oraz 
iezienne będą uwzględnione. eozji r 
B o b r o w n i e k i  poczta P i l z n o  w 
Jaworzn. 8260 2 —6

.lest do wydzierżawienia
pod bardzo przystępnymi i Korzystuemi 
warunkami folwark

Saszyca rykowa
iwa Ul /metry od Starego miast pad 
Dn-estren, w uroczej okolicy połoz. cy, 
składający się z budynkn mieszkalnego i 
gospodarczych, inwentarza żywego i n. .r- 
weg( oraz gruntów około 170 morgów, 
i którycb blisko 90 morgów zajmuje par
cela 1 s ia, a resztę grunt or„y.

Do " r‘ mówieni warunków kontr tn 
i -.azarci - tegoż, upoważniony jest Wny 
ikd dr. W l -d y i w W i l k o s z  a d 

w o k a t  w ' K r a k o w i e  ulica Sienna 
I. 7. Termin dc trsktowań o zawaroie 
kontraktu oznacicny d o  15. s ie r p 
n i a  r. 1 8 8 4 -  250 1 -8

L

Boslera
w o d a  d o  z ą b ó w  i u s t ,
jest bezsprzeoznie najlepszym środluem 
do utrzymania zębów w orystoścl. Tą od 
wielo lat sprawdzona i stawnn rodą do 
nzt uchyla jednocześnie każdy nieprzy e- 

m; odor w ns eh — Flaszka 35 ct.
K Tiichler aptekarz,

(W. Róslera synowiec - następca), 
we Wiedniu, I ,  Begf rungigasse, 4. 
■W Naliży wystrzegać się naśladownic
twa i żądać RSslera wody do nst tylu. z 
Regierungsgasse 4, we Wiednia. 2861 1 - ?

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruokera, w Katach w aptece 
A. Zagajewskiego; w Warężu w apt., w 
Kołomyi u Sten apt Tarnopol: H. Ka- 
hanego, apt., w Sokalu Eng Wysoczański.

W ody m ineralne naturalne.
Administracja w Paryżu  

B o u le y a r d  M ontm artre  nr. 8. 
G ra n d e -C M lle . Choroby lymfatyczne

sa ^ ^ d ssS ^ * 0̂ *w,toby 1 śbH
K o p it a l .  Choroby organów trawienia, o- 

oi^ałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

C elestin a . Choroby krzjria, pęcherza 
zwirn: 
tis) .

H an terlw e. Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dną, cukrzycy i białka w

ru w moczu, podany, cukrzycy (diabe- 
wjdzielania białka w moczu.

moczu. 
Żcyii9Ó należy, aby nazwisko łró- 

iła djdowato im na kapslach.
Dostać można we Lwowie w ap1 p. 

K. Mikolascha i E  Mendroehowitaa i 
Sloldbanma. 2734 4—88
Z wolnej ręki do sprzedani^

R e a l n o ś ć
we L w o w i e ,  pod liczbą 8 ,

droga Wuleoka; liozba konsk. 1981/,, 
w b a r d z o  p ię k n e m  1 z d r o w e m  
p o ło ż e n ia ,  składająca się kdomu mu
rowanego, młyna na sposób a mery kań i 
urządzonego, piekarni, kąpieli tuszowych, 
(łazienek) bardzo uezęszozanyoh, dwóch 
stawów zarybionych, zasilanych obfitemi 
źródłami; ogrodu owocowego, stodoły i 
stajni, gruntów ornyeb i łąk w obszarze 
do 12 morgów. Przy hipotece może po 
zostać dłag bankowy d *  8 0 0 0  z ł r .  
w. a.— Bliższej wiadomośoi ndzielą wl. 
śoioiele na miejoeu. 3280 3—10

A p a ra ty  do ochłodzenia i konserw ow an ia
( S z a f k i  l o d o w e )

nz najlepszej i tuj trwalszej konstrukcji dla gospodaratw, 
resi. racji, browarów, kawiarń i cukierni, poleca fabryka 

przenośnych lodowni 2988 2—12

inżyniera Franc. Bol i  ngera

W ó d k a  Y > a n c i5 $ k a  * s ó l
Jaku wreie n * . M> s ite “tńeg< '< —aia* Sea, SKtyżmn, wsklkicgu rodzaju (Srania ozłonków i . 

***4«, bołn głowy, aaói 1 ząbów, w fon o k ł a i ó s  ah wszelkie ikali w  ̂.  pausach zapalenia i na
«d j- W e w n ą t O  nwłęnana a wodą, przeciw nagłej iłabośei, wymiotom, ókolko i 1 roswolhleniu.

F ia r - k r  z  d o k ła d n y m  C y ls e m  8 0  e t .  . B  T y ig e  p m w d iłw n a , eżeli każda : . 4 t  zaopatrz, na 
' w  p o d p U  1 o n a ^ z e k r o n n y  j j p l l  ____ ______

Sw Nor -iij. Ze wszystkich 
ującyci «  , gatankój jedr^1* 

4b -sdąi do 1 oczni es ego Tytka. F la s z k a
tranowy M. Krohn & Ciup

z  o z ia e m  l i y c l t  U s z t i j e  y  ś ^ w t ą . 1

Ves. k i ó t .  u p r z y  w.

palie, a k c y jn y

F la n k  h i p o t e c z n y
i

wycujfe

w e  L w o w i e  i  u r z e z  f i l i e  w  K r a k o  w i e ,  

C z e r t  e w c » . e h  i  T a r n o p o l a

Główny skład ry»yłek a £. M o ll, c. k. dostawcy naawemego, Wiatten, Tuehlauoen. 
Uprassa ń f  P . T. Piióttaniodć, wyraźnie iądaó pre*antÓM  M O I,LA i U tylko przyjmował.

Hausberg, A. Dorst, w Czerni, 
tczan apt.; w Baltcsu. A._ 
słocki apt.; w Kamwnee

apt.; w Seetakowy. Kappaport; w Ti 
4. ^ielogórski, W. MflMier *  Cmp., 

ydac wier M. Bardar- ant-

Bucku, apt., F. W. Ki ikowski, St Murldi rioz, Httbner 
apt w Brodach: M. Kulak apt, w Brteiameki apt J. 

'•» W -Tózat £i bmflUer aut Owrahifmargi A. Bo-
ntatyMłr W . jLsi&i apt-j w Janułami*: \ Kobr i L. Wi- 
ąpt., w Kołomj/*: J_i Sidorowicz apt; w Kraków* W. Re-

” ”  *■«!./w j f a m  Targu:
fi Mowie i 3. Sohait- 

Stanieławowie- Alb.
.     .. Suceawie: Ed. Liszka

T, K-ihan* apt.; F. Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: 
Broslg, a . Hsrfntth apt., w Zbarażu: Js. Fllssarmann, 

’ . 056 i—?

i  *vrct. piatne w 30 dni po wynowied?,enm 
A-l, „ „ w  60 „

L w ó w  7. styczn ia  1884.

D y r e k c j a -
(Przedruk nie będzie płacony.)

we WIEDNIU, 

Wiedeń, 

Heamńhlgasse 2.

B e rge ra  m edyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

-zalecona przez mkomitośoi lekarsHe, używane w różnych pańztwaeh En-
rop, z< ratkiam na

wyrzuty kórr°> wszelkiego rodzaju,
osobliwie na cbronioznć prj. ez rchy, ostudy i pa iżytne wysypki, tn- 
dziUż na czerwoność no . »d« tenie, pocenie nóg, łupież we włosach. — 
BERGERA MYDŁO DZ1 Gvxw'FE zawiera 40 prot mazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich innych t ;o gatunku mydeł w handlu się znajdują
cych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BERGERA 

MYDŁA DZIEGCtf EGO i uważać na znaną nu te ochronną.
M a u p o r c a j # ) lerp le n ią  n a s k ó r n e  używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutki r_
„Bergera medycznego mydŁ. dzkBciowo - sii,rczanego“

i . iy należy żądać Bergera mydła siarezano - dziegciowego, albowiem s - 
granic? ne wy-~by imitowane ą lezskutęp̂ ne.

Łago' tie szu mydłem dr ■ !  sm >ia usunl  ̂ n ie c c y it o d e ł
p i c i ,  na wjirziity skórna u diiecl) Wd“!-i  J ‘ ’  1---- ’ '
ozny do n* U i ] tpieli

kosmetw-śdzisi jako doskonały ,rodet 
oodzien m nżycin służy.

B ergera  gliceryn w e m yd ło  da legeiow e, 
które zawiera 35 pret ;ui r; y i jest perfomowaue.

Cena sztuki kaźuęgo gatunku 85 ot. wraz z broszurą.
Fabryka i głów r ikłsd wysjłek: 276ia 10—18

A p t e k a r s  G  H e l i  dc C o. w  O p a w ie .
Premiowane lionoro -ym'- Ifypiomen) n międzynarodowej wystawie farmsoeu- 

ty ^  wó Wiedniu 1883.
Główne składy: we Lwowie u p. aptekarzy P. M ik o ] i Zyg.

Ruokera, H. BInmenfelda, J. Piepei a tua eż u reszty i tekajzy lwowskich 
i w więTn iptetach w alipji

Wydawcy r wlaficieidlf * Dobrza^ii i K. Groioan. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. jfi dru*arni ^Gazety Narodowej".


